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Echa zatargu włosko abisyńskiego 


Źalare włosko - abisyński w dalsżym ciągu emocjonuje świat polityczny. Dużą sen- 


Sację wywołała zarządzoha ostatnio przez Mussoliniego mobilizacja i wyslanie trz 
bataljonów „czarnych koszul: do „Afryki. Na zdjęciu widzimy 


h 
jeżdżców włoskiego 


kórpusu straży pustyńhej, składającej się wyłącznie z tubylców. 


lagztyletowanie naczelnego dyrektora Ohorik 


- Moriierstwa dokonał nieznany osobnik; prawdopodobnie na polecenie tajnej organi- 
"0, zacji, której zamordowany odmówił subwencji 


Tokio. (PAT), Dyrektor naczelny 


dziennika japońskiego „Yomiuri“ Ma- 
tsutaro Shorki został zasztyletowany 
przez nieznanego osobnika, 

Po aresztowaniu zamachowca oka- 
zało się, iż jest on członkiem jednej z 
licznych tajnych organizacyj o cha- 


rakterze wybitnie reakcyjnym. Zamach 
na dyrektora Matsutaro Shorki przy- 
pomina zamach również na dyrektora 


dziennika „liji“. 


Nowy kardynał ? 

Rzym. (PAT) W kołąch waty- 
kańskich zapewniają, że mońs. Caccia 
Dominioni, szambelan Ojca éw., otrzy- 
ma na najbliższym konsystorzu taj- 
nym kapelusz kardynalski, a jedno- 
cześnie godność zarządzającego pała- 
ceami Watykanu. ` 


Głód zbliża zwierzeta do ludzi 


Piękny jeleń. dziś wprawdzie już oswojony 


cież w naturze zwierząt Ale czego nie 
na powyższem zdjęciu, do dziewczynki, 
przestało się bać, bo 


Prawdopodobnie w jednym į dru- | mowę udzielenia subwencji na rzecz 


gim wypadka była to zemsta za od- 


fajnej organizacji. 


200 chłopców zażądało 
wydania aresztowanych 


W odpowiedzi na to żandarmi użyli broni, zabijając 5 osób 
i raniąc 3 


Białogród. (PAT.) Min, spraw 


magając się bezwarunkowego uwol- 


wewnętrznych, Popowicz, złożył wczo- | nienia aresztowanych. Władze zatrzy- 


raj oświadczenie, w którem podkre- 
ślił, iż w następstwie rozruchów w 
miejscowości Sibinje wydał polecenie 
przeprowadzenia śledztwa przez wła- 
dze administracyjne i sądowe. 

Na. wiadomość o wszczęciu docho- 
dzenia, do miejscowości Brod udało 
się dnia 20 b. m, rano 200 chłopów, do- 


mały chłopów przed miastem, wzywa- 
jąc ich do rozejścia się, w odpowiedzi 
na co posypały się strzały rewolwero- 
we. 

W myśl regulaminu żandarmi zro- 
bili nżytek z broni, zabijając 5 osób i 
raniąc 3. 

Następnie minister oświadczył, że 


unika jednak ludzi, bo to leży 
d. jeleń zbliżył się, jak widzi. 
Zwierzę 


ro 
która podaje. 
chce mu się .. 
zajście to, w czasie którego demon 
stranci uprowadzili inspektora mini- 
sterstwa, zostało wyjaśnione i wydane 
zostały w stosunku do winnych odpoe 
wieńnie zarządzenia, X 


smaczne kąski, 


Budżet w Senacie 


Warszawa, 22. 2. — Marszałek 
Raczkiewicz wyznaczył, posiedzenie 
Senatu na 27 lutego. Na porządku 
obrad sprawozdanie generalnego refe- 
renta o preliminarzu budżetowym. 


9 osób zabitych 


Havana. (PAT), Pod Guantana« 
mo zderzył się pociąg towarowy z wąs 
gonem-cysterną. 9 osób zostało zabia 
tych. 


Książę de Broglie 
przybył do Warszawy 


Warszawa. (Tel. wł): Wieczo« 
rem przybył z Poznania prof. Ludwik 
de Broglie. Wygłosi on w Warszawie 
trzy odc: W niedzielę odbędzie się 

ść nadania mu tytułu dokto= 
ra honoris causa. W poniedziałek od- 
będzie się w ambasadzie przyjęcie na 
cześć gościa. (w) 


Metody straszaków wober własnego narodu 


Czy Polska ma być Piemontem ukrainizmu? 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


L w ów, 21 lutego 

Znów się ożywiła dyskusja w spra- 
wie ukraińskiej: Jak wiadomo, poli- 
tycy ukraińscy wysunęli ostatnio pod 
adresem Polski dwa postulaty: postu- 
lat szerokiej autonomji terytorjalnej 
na przestrzeńi wszystkich ziem, które 
uważają ońi ża „ukraińskie”, a pó dru- 
gie proponują Polsce wzięcie aktyw- 
nego udziału w krucjacje przeciw Ro- 
sji Sowieckiej i, przyczynienie się tą 


drogą do powstania państwa ukraiń- 
skiego nad Dnieprem. 

Wobec obu tych postulatów zaję- 
liśmy już stanowisko w poprzednich 
naszych  korespóndencjach.  Zkolsi 
chcemy przedstawić, z jakiem przyję- 
ciem wogóle spotkał się w opinji pol- 
skiej nowy program ukrai- 
nimzu, który jest określany przez 
prasę ruską i przez pewne głosy pol- 
skie jako realistyczny. 


Przedtem jeszcze zaznaczymy od sie- 
bie, że wcale tego programu za reali- 
styczny nie uważamy. Odwrotnie wi- 
dzimy w nim same momenty niereal- 
ne lub zgoła fantastyczne. 

Otóż w tym względzie jako rzecz 
dodatnią i korzystną możemy zanoto- 
wać okoliczność, że cała bez wyjątku 
polska opinja publiczna na Ziemi 
Częrwieńskiej odniosła się do desyde- 


ratów ukraińskich negatywnie. Zwła- 


szcza negatywne stanowisko zajęła 
polskie społeczeństwo wobec sugestyj 
aktywnej polityki antyrosyjskiej, któ- 
raby miała na celu zamianę u wschode 
nich granic polskich sąsiada sowieca 
ko-rosyjskiego na sąsiada ukraińskie= 
go. Polskie społeczeństwo nie widzi 
żadnej: korzyści takiej zamiany. choć 
wcale nie jest zachwycone Rosją Soe 
wiecką, Nadto nie sądzi polska opinia, 
żeby rozbijanie: Rosji Sowieckiej przy 


szło łatwo, a zwłaszcza nie uważa, 
aby można coś określonego budować 
na sile poczucia narodowego Ukraiń 
ców naddnieprzańskich. 

To stanowisko społeczeństwa pol 
skiego na Ziemi Czerwieńskiej jest tak 
mócno ugruntowane, że, jak się zdaje 
oddziałało też na tych przyjaciół u- 
krainizmu po polskiej stronie, którzy 
pragną politykę polską na ziemiach 
wschodnich, a głównie na Ziemi Czer- 
wieńskiej, skierować na tory pro- 
ukraińskie, Na łamach „Nowej Zorji”, 
organu ukraińskiego biskupa stani- 
sławowskiego Chomyszyna, opubliko- 
wał właśnie jeden m niestrudzonych 

rzyjąciół ukrainizmu hr. Słanisław 
Loś- w formie listu artykuł, w którym 
rozwija pogląd, że dziś przyszedł czas 
na budowę warunków życia ukraiń- 
skiego w granicach Polski. 

_ Zaletą wywodów hr. Łosia jest to, 
że nie podżiela oń optymizmu ukraiń- 
skiego na temat sytuacji międzyna- 
rodowej. Przeciwnie, jest on zdania, 
że -Rosja Sowiecka pragnie pokoju, 
choć słale straszy swoich „towarzy= 
szy” widmem napadu i agresji 20 
strony któregoś z państw kapitali- 
stycznych. Nie zaryzykuje też łatwo 
WARE Japonja, bo choć ma przewagę 
nad Rosją Sowiecką, to jednak zdaje 
sobie sprawę, że konflikt nie dn się 
zlokalizować į że ostatecznie zwycięży 
ten, po czyjej stronie stanie świat an- 
Elosaski, A ten znów świat anglosa« 
ski, Y Anglja i Stany Zjednóczone, 
dąży do pokoju przy utrzymaniu dzi- 
siejszej równowagi sił Wreszcie (i 
Trzecia Rzesza Hitlera snuje marzenia 
o pochodzie na wschód, ale do ich rea- 
lizacji się nie kwapi, bo ma wiele we- 
wnętrznych spraw. 

Z powyższogo wyciąga hr. Łoś 
słuszny wniosek, że ukrainizm nie mo- 
że liczyć wiele na komplikacje mię: 
dzynarodowe. Ale p, Łoś, wyciągnąw= 
szy taki logiczny wniosek dla ukrai- 
nizmu, dedukuje też z tych samych 
przesłanek zupełnie nielogiczny wnio- 
sek dla Polski: oto, zdaniem jego, 
winna ona zaopiekować się losami u- 
krainizmu, a to dlatego, że dziś ani jej 
w tem nikt nie wyręczy, ani nikt nie 
zechce na polu tej opieki z nią konku- 
rować. Wierzymy! 

Przed kilku miesiącami hr. Łoś 
ogłosił już artykuł o treści, podobnej 
do umieszczonego teraz w „Nowej Zo- 
tji" W tamtym artykule, który czy» 
taliśmy, zdaje się, w „Buncie Mło- 
dych", hr. Łoś rozwijnł pogląd, że po 
drugiej stronie" Zbrucza powstaje zu- 
pełnie inna kultura i Mna cywilizacja, 
tak, że wszelki związek między lud- 
nością ruską w Polsce a w Rosji So- 
wieckiej ustaje. 

Cel takiego ujęcia rzeczy był jasny. 
Skoro nie będzie ani robiem ukraiń- 
skiego w Rosji Sowieckiej, ani wogóle 
ludności rusko-ukraińskiej w Sowie- 
tach, bo wytworzy się tam zupełnie in- 
ny cywilizacyjnie, kulturalnie i góspo- 
darczo aglomerat sowiecki, to obawy, 
podnoszone ze strony polskiej, że po- 
pieranie ukrainizmu na Ziemi Czer- 
wieńskiej, to przygotowywanie odpad- 
nięcia tej ziemi w przyszłości od pań- 
stwa polskiego są zupełnie płonne. 
Niama więc powodu do prowadzenia 
polityki wzmacniania i pomnażania 
polskości, lecz wystarczy stworzyć 
pewne warunku rozwoju dla ludności 
rusko-ukraińskiej, która przecież o 
irredentyźmie nie może myśleć. 

Gdy czytaliśmy omówiony artykuł 
hr. Łósia, powiedzieliśmy sobie: nie- 
realny, lecz sympatyczny to cżłowiek. 
Dziś, niestety, musimy słowo „sympa- 
tyczny* odwołać. W świetle bowiem 
świeżego artykułu w „Nowej Zorji* 
dostrzegamy, że cel poprzedniego at= 
tykułu był ściśle taktyczny. 

Hr. Łoś bowiem w ostatnim arty- 
kule nie podtrzymuje opinji, że na 
wschodzie już wytwarza się nowa kul- 
tura i cywilizacja, a nadewszystko nie 
na tym fakcie buduje. On teraz 
twierdzi, że mamy doczynienia 
z próbą Sowietów wytwo: 
rzenia odrębnej cywiliza- 
cji i kultury na przestrze- 
niach ich państwa, küb 
tury i cywilizacji anarodo- 
wej i przeciwnarodowej, a 
więc skierowanej przeciw 
odrębności ukraińskiej Ale 
— zdaniem hr Łosia — do de- 
nacjonalizacji Ukrainy So- 
wieckiej można nie dopu- 
ścić, o ile ukrainizm stwó= 
rzy sobie Piemont gdzie- 
indziej a głównie w Polsce. 
Wedle opinii hr. Łosia, Rö- 
sja Sowiecka pragnie, żeby 
taki Piemont hie pówstał 
ale Polska powinna postę- 
pić inaczej i stworzyć wá 
runki dla pełnego różwoóju 
ukrainizm u. 

Jak tedy widzimy, pò wysunięciu 
Bstotnych argumentów dla ukrainizmu 


Strona ż 
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Woda na Wiśle przybiera i grozi! 


Ze wszystkich stron kraju sygnalizują niebezpieczeństwo 


Warszawa. (PAT). W obrębie 
warszawy obserwuje się dalszy przy- 
»ór wody, który o godzinie 16-tej osią- 
znął poziom 2 mtr. 68 cm od godziny 
13 do chwili obecnej płynie gęsta kra. 
Poniżej Pelcowizny ruch wody i kry 
jest bardzo słaby, Wobec utworzenia 
się drobnych zatorów w okolicy JA- 
błonny i Skierda, sztab przeciwpowo- 
dziowy porozumiał się ze starostą po- 
wiatowym ©0 usunięcie ich. Poniżej 
zatorów poziom wody obniżył się o 
około 30 cm. Obecna sytuacja nie 
przedstawia się groźnie. 

Warszawa. (PAT). W Krakowie 
woda opada. Na Dunajcu woda nie- 
znącznie się podniosła (od wczoraj o 17 
cm), w Przemyślu rzeka San podniosła 
się o 26 cm. 

Ww cavichotae Pep Rygi zaj 
em wpływem spłynięcia lodów. 
w Warszawie stan wody wynosi 2 m. 
50 cm. Wisła się podniosło tu wskutek 
utworzenia zatoru pod Tarchominem 
a Jablonną. Na Bugaju lody pękają i 


spływają. Na Narwi lody również pę- 
kają 1 RDTYIE W Płocku na Wiśle 
lody spłynęły. 

W Toruniu płynie kra na całej Wi- 
śle. 


Warszawa, 22. 2. Z różnych 
stron kraju donoszą, że w Polsce środ- 
kowej i południowej ruszyły lody, 
gdzieniegdzie tworzą się zatory, które 
jednocześnie spokojnie AA — 
Grożniejszy zator, długości około pół 
kilometra, utworzył się na Pilicy pod 
Wartą, Wskutek tego zarządzono 
ewakuację mieszkańców nadbrzeży. 


Warszawa. (PAT.) Stan wody 
na Wiśle w Warszawie o godzinie 
12,30 wynosił 2 m. 28 cm, Lodu na 
rzece nie było. © godzinie 13 ruszyła 
z góry gęsta kra. Daje się odczuwać 
przybór wody, który © godzinie 13,30 
wynosił 2 m. ło cm. 

W rzeczce Wilanówce (w Wilano: 


wie) przy wale siekierkówskim wody | 


spłynęły zupełnie. 


Amerykanie chcą wyrzucić 1000 rodzin 
japońskich na bruk 


Rząd japoński będzie interwenjował na drodze 
dyplomatycznej 


Tokio. (PAT.) Według otrzyma- 
nych tu wiadomości człońkowie kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych zò šta- 
nu Arizona zwrócili się do władz o po- 
zbawienie obywateli japońskich prawa 
do nabywania gruntów w tym stanie. 
Odpowiedni wniosek ma być przed- 
stawiony w izbach St. Zjednoczonych. 
W wyniku uchwalenia tej ustawy o- 


koło 1000 rodzin japońskich znalazło- 
by się na bruku. Jednocześnie, jak 
donosi Ery japońska, rośnie ruch 
antyjapoński w Kalifornji, a szczegół- 
nie w San Francisco, 

Rząd japoński polecił ambasadoro- 
wi w Waszyngtonie Saito wdrożenie £ 
tego powodu kroków dyplomałycz= 
ayat wobec rządu Stanów Zjednóczo- 
nyc! 


Demonstracje komunistyczne w Paryżu 
przeciw kanclerzowi Austrji 


Policja aresztowała przeszło SO0,.demonstrantów — Wstępne 


Por POWO 


Paryż. (PAT). Kanclerz Schusch- 
nigg i min. Berger-Waldenegg przyby- 
li wczoraj o godz. 21.20 do Paryża, po- 
witani przez-Fłańdina i Lavala, 

Paryż. (PAT). Na wezwanie s0- 
cjalistów i komunistów zebrały się w 
okolicach, przyłegających do dworca 
wschodniego, tłumy manifestantów z 
zamiarem demonstrowania przeciwko 
kanel. Schuschniggowi. Władze żmo-= 
bilizowały specjalną służbe policyjną, 
celem niedopuszczenia manifestantów. 

Przy rozpraszaniu tłumów doszło 
w kilku miejscach do incydentów. A- 
resztowano zgórą 800 osób. Na dworzec 
nie dopuszczono nawet fotografów, 
którzy ulokowali się na bulwarze 
Strasburskim, uby dokonać zdjęcia 
kanclerza w przejeździe. 


a BORIB Yo n M 


Paryż. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Narada Fłandina i Lavala z 
Schuschniggiem 1 Berger - Walde- 
neggiem trwała -do godz. 11 min. 10. 
Miała ona charakter raczej kurtua- 
żyjny, niż wymiany poglądów, dokó- 
nano jednak przeglądu zagadnień, któ- 
re będą poruszone w dalszych rozmo- 
wach. Narady będą wznowionć po 
śniadaniu, które prezydent. Lebrun 
wydaje na cześć ministrów austrjac- 
kieh. 


Paryż. (PAT. Przed śniadaniem 
w pałacu elizejskim prezydent De- 
brun udekorował wielkim krzyżem 
legji honorowej kanćlerza Schusch- 
niega i ministra  Berger-Waldeneggo. 
Obecni byli przytem Flandin i Laval. 


Hitlerowcy brykają w Gdańsku 


Uchwalono rozwiązanie „Volkstagu* — Dzikie metody 


Gdańsk, (Tel. wł.) Na ostatniem 
posiedzeniu Volkstazgu uchwalono foz- 
wiązanie parlamentu gdańskiego 11 gło- 
sami przeciw 22. 

W czasie obrad doszło do burzli- 
wych zajść, w wyniku których dotkli- 
wie pobity żostał komunis ny poseł 
Plenikowski. W tymże czasie preży- 
deńt senatu Greiser zabrał przemocą 


Min. Kościałkowski 
na nosłuchaniu u Prezydenta 


Warszawa. (PAT.) Min. spraw 
wewhętrznych Kościałkowski powrócił 
dziś z Wisły, gdzie byl przyjęty przeż 
p. Prezydenta Rzplitej na odbywającej 
się co miesiąc audjencji, w czasie któ- 
rej złożył p. Prezydentowi sprawozda- 
nie z bieżących spraw swego resortu. 


sprawozdawcy parlamentarnemu sócja- 
listycznej „Danziger Volksstimme" stes 


nogram. 

W czasie debaty nad wnioskiem o 
rozwiązaniu =cinqa edańskiego pósćł 
Stachnik (Centrum) twierdził. że naros 


dowi socjaliści przez rozwiązanie sej- 
mu naruszają postępowanie, wszczęte 
przeż „Gentfum* w Lidze Narodów. 


e 
„Puck“ spuszezony na wodę 

Londyn. (PAT). W Newcastle od- 
była się wczóraj uroczystość spuszcza- 
nia na wodę statku Żeglugi Polskiej 
„Pack. 

Uroczystość ta, według zwyczajów 
angielskich miała raczej charakter ró- 
dzinny wewnątrz stoczni Svan Hunter 
Richardson. która statek ten budowa- 
ła. 


pozostał hr. Łósiówi dla polskiej stro: 
ny tylko jeden argument. ten Miano- 
wicie, że Polska ma robić naprzekór 
Rosji. 


Bardzo to -słaby, niezwykle słaby 
asgument! Trońizuje hr. Łóś na temat 
straszaków. których potrzebują usta- 
wicznie władcy kremlińscy dla dópin- 
gowania swoich towarzyszy. Oczeki- 


waćby więc należało, że ńie zechte me: 
tody straszaków użyć w stosunku dó 
własnego narodu. 


Na szczęście metoda to żawodna. 
bo na pólską opinję publiczńę oddzia= 
taé móżna tylko pozytywnemi argu- 
meńtami, odwolującemi się do realne 
gò polskiegó ińteresu OO 


Poseł Wrona wydany sądowi 

Warszawa, 22. 2. — Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji regulamino- 
wej omawiano sprawę wydania posła 
Wrony, oskarżonego © fałszywe zezna- 
nia, co do autentyczności dokumentu, 
wystawionego przez posła Wronę b. 
posłowi Stronnictwa Ludowego Ró- 
żańskiemu za 70 kilka tysięcy złotych. 
Poseł Wrona w przesłuchaniu sądo- 
wem zaprzeczył autentyczności tego 
dokumentu, tymczasem prokuralorja, 
na podstawie posiadanych informacyj, 
doszła do wniosku, że dokument był 
prawdziwy, tembardziej, że wiele jæ- 
Szcże innych twierdzeń posła Wrony 
okazało się niezgodnych z prawdą. (w) 


Minister Simon 
jedzie do Moskwy 


Warszawa, 22 2 — „Daily He 
rald” twierdzi, że w najbliźszych dniach 
nadejdzie zaproszenie rządu sowiec- 
kiego dla ministra Simona. Simon. po 
wiżycie w Berlinie, uda się do Moskwy 
i w drodze powrotnej zatrzyma się w 
Warszawie, a może i w Pradze Była= 
by to pierwsza wizyta rządu brytyjskie 
go w Moskwie od chwili utworzenia 
rządu sowieckiego. (w) 


Sprawa Berezy Kartuskiej 


Warszawa. (Tel. wł) Na posie- 
dzeniu komisji prawniczej w Sejmie 

. Nowodworski referował wnioski 
Rubow opozycyjnych, odnoszące się dö 
dekretu Prezydeńta o ustanówieniu 
obozu izólacyjnego W dyskusji zabrał 
glos m. in. nos. Stypułkowski (K). Nar.), 
który zobrazował stan życia izolowa+ 
nych. 16 głosami B. B. przeciw 10 gło- 
som opozycji uchwalono odrzucić wnio- 
sek peferónta o uchylenie dekretu. 


Ks. Walji w Budapeszcie 


Budapeszt. (PAT). Ks. Walji 
przybył dó Budapesztu, Na dworcu nie 
Ksiażę 


hotelewei jako hr. Chester i zachowu- 
je Incognito, tak, jak w Austrii Dzien- 
niłi- podają, że ma on złożyć wizytę ar- 
cyksięciu Józefowi Franciszkowi. oraz, 
ż6 Ma ste udać do Debreczyna, celem 
zwiedzenia węgierskiej pusty. 


Wszyscy uratowani 


Ryga. (Tel, wł.) Według dónie- 
sten z Moskwy odnaleziony został ostat- 
ni uczestnik lotu Gółubowa. który pos 
został na straży przy aparacie. Prze: 
wieziony on zostanie dó_ szpitala w 
Archangielsku. Samolot Gołubowa pó 
naprawieniu jest gotowy do startu i 
dziś spodziewają się jezo przylotu do 
Archangielska, A 

Dotychczas brak wszelkich wiado- 
mości o ekspedycji narciarskiej 15 osób, 
która wyruszyła 20 lutego na poszuki= 
wanie zaginionych lotników W poszue 
kiwaniach lotników uczestniczyło 10 sa- 
molotów. przeszło 200 narciarzy i licz- 
ne oddziały wojska. 


Tanim kosztem tlo majatku 


Łask. (Tel. wł) Sąd okręgówy z 
Łodzi na sesji wyjazdowej w Łasku 
rozpatrywał sprawę znanego ze swych 
poprzednich występów Antoniego Sta- 
rzyńskiczo z Warszawy. 

W dniu 7 maja ub. r, ńaczslńik 
urzędu pocztowego w Łasku p Dobro- 
wolski wraz z funkcjonarjuszem pocz- 
towym Głowickim ujął 'w gmachu 
urzędu Starzyńskiego, w chwili, gdy 
wespół] z bratem Józefem usilował 
podjąć znaczną sumę ze sfałszowanej 
książeczki P. K, 0. 

W o czasie rozprawy Starzyński 
pfzyznał, iż podrobił 15 książeczek P. 
K. O.. szereg legitymacyj urzędowych. 
dowodów osobistych i pieczątek Sąd 
Skazał go ża te przestępstwa na rók 
i trzy miesiące wiezienia. óraz żwrot. 
P R O. sumy 1047 t.j połówy pie: 
niędzy pobranych ma sfałszowane 
niej k Jó 

at Starzyńskiego, Jóżęf, tkrywa 
się dotąd AC 
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Wśród marjawitów w Cegłowie 


Wywiad z „kapłanką* — Wszędzie kobiety — W kościele marjawickim — Smutne 


cyfry — Walczyć z ciemnotą 


(Korespondencja własna „Orędownika') 


Cegłów, w lutym. 

Jakżeż tu nie wybrać się do Cegło- 
wa, większego skupiska marjawitów, 
w pow. Mińsk Maz., gdy prasa nie- 
mal codziennie przynosi wieści © roz- 
łamie w tej sekcie? Przecież trzeba 
się poinformować, jeśli nie u główne- 
go, to w każdym razie większego źró- 
dła, z którym się poważnie liczono, 
skoro niedawno bawił w  Cegłowie 
„biskup* Próchniewski, aby przygoto- 
wać grunt dla poparcia akcji przeciw 
Kowalskiemu. 


Gdy „kepłanka* odprawia „mszę“... 


Wprost ze stacji kieruję się do t. 
zw, „kościoła“ marjawickiego, stojące- 
go w niewielkiej stosunkowo odległo- 
ści od świątyni katolickiej, gdy jakby 
z pod ziemi wyrosłe kobiety zapytują 
mnie: 

— Pan szuka kogo? 


— Chciałbym zwiedzić „kościół“ 
marjawicki. 
— Prosimy bardzo, właśnie „ka- 


planka" odprawia. „mszę“ 

Istotnie za chwilę ujrzałem coś 
niezwykłego. Oto przy głównym „oł- 
tarzu”, gdzie miast obrazu widnieje 
„monstrancja”, stoi młoda i dorodna 
„kapłanka“, przybrana w „ornat“, 
przypominający krojem biskupi i w 
kornet zakonny z melonem. Do „mszy“ 
służy jej „ministrantka”. 

Już miało się zacząć śpiewanie 
„ewangelji”, kiedy do kościoła weszły 
dzieci z prywatnej szkoły powszechnej 
marjawickiej. 

Rozglądam się dokoła. Jakąś dziw- 
ną pustką wieje zewsząd. Ze ścian nie 
spoglądają na. ciebie obrazy świętych 
pańskich, jeno Chrystus na krzyżu, 
zawieszony wysoko na ścianie za wiel- 
kim „ołtarzem“, patrzy smutnemi 
oczyma... 

W kościele przytłaczającą wię- 
kszość stanowią kobiety. Tak zw. 
msza dobiega końca. Młodzież przyję- 
ła już „komuniję*, bez spowiedzi oczy- 
wiście, bo tej niema, i zabierała się do 
wyjścia, gdy podchodzę do siostry nau- 
czycielki i oznajmiam jej chęć rozmo- 
wy z „kapłanką”. 


W oczekiwaniu. 


Wkrótce znalazłem się w kancela- 
rji parafjalnej. Tu, szczękając prawie 
zębami z zimna, czekam na zjawienie 
się siostry, 


Wśród sprzętów  kancelaryjnych 
zwraca moją uwagę kredens. Skąd 
się tu wziął i poco? — niewiadomo, 


Na nim leży mala karteczka. To po- 
nowienie „ślubów“... Nie czytam tego, 
nie chcę nawet wiedzieć, kim jest owa 
zbłąkana dusza. c 

dwóch obrazó 
trety „matecz. 
skupa Kowalskiego Czemu go jeszcze 
nie zdjęli — licho wie. 


Rozmowa z „kapłanką”, 


Wchodzi wreszcie „siostra kapłan- 
ka", Nadzieja. Wyjaśniam pokrótce 
cel swego przybycia i przystępuję do 
pytań. 

— Na jakim tle powstał zatarg 
między Kowalskim i „biskupami. 

— Był on do przewidzenia. B. „ar- 
cybiskup* Kowalski jest pomylony, 
ponadto ma wyrok zasądzający, więc 
nie może stać na czele marjawityzmu 
i musi odejść. B. „biskupka* Wiłucka 
też odejdzie. Ale my b. „arcybiskupa* 
(siostra mówi zawsze o Kowalskim 
były „arcybiskup*) nie skrzywdzimy, 
położył przecież dużo zasług. 

— Za kim opowiedziałi się marja- 
wici w Cegłowie! 

— Po stronie biskupów, 

— A jakto ze ślubami 
mi? 

— To zwykłe śluby, 
nich więcej się dba o 
we (?) (Jak to ròzumi 
jaśniła). 

— W jakim celu te śluby? 

— Aby wspólnie pracować nad po- 
gtębianiem ducha. 

— A czy tutaj są „małżeństwa Ka- 
płańskie"? 

— Nie. „Brat kaptan“ jest kawale- 
rem, „siostry kaplanki* — pannami. 

— A dużo jest tych ,kapłanek"? 

— Dwie. Ja i „siostra“ Oliwerja. 

Jak się nrzedstawia wykształcenie 
„kcopłańskie” ? 4 


mistyczne- 


tylko, że przy 
sprawy ducho- 
É, tego nie wy- 


— My większy nacisk kładziemy 


na stronę duchową. mniejszą na 
naukę, 

— Czy „siostra” poszła z powoła- 
nia? 


— Tak. Nawet majątek swój zło- 
żyłam na cele marjawityzmu Byłam 
wychowana w duchu marjawickim. 

— A to co innego. 

Z dalszej rozmowy dowiedziałem 
się, że marjawici mają tutaj „zakon“ 
żeński, prywatną szkołę powszechną. 
schronisko dla kobiet i sklep spożyw- 
czy. 

Uzupełnienie rozmowy. 

+ Nie poprzestałem na wywiadzie z 
„kapłanką”, ale zasięgnąłem wiado- 
mości gdzieindziej Oto one. W 1906 
roku niema] cały Cegłów wraz z ko- 
ściołem katolickim znalazł się w rę- 
kach marjawitów I dziś jeszcze na 
1290 mieszkańców jest 509 marjawi- 
tów. 

Odzwierciedleniem tego stanu rze- 
czy jest fakt, że wójt gminny to zago- 


rzały marjawita, sekretarz — gorliwy 
katolik, 
Akcja katolicka. 


Powoli alę stale powraca ktoś na 
wiarę katolicką, co należy zawdzię- 
czać wytrwałej i wytężonej pracy na- 
szego duchowieństwa. Pięknie i wzo- 
rowo urządzone schronisko dla chłop- 
ców sierot, wydatna działalność „Cari- 
tasu“ i Akcji Katolickiej oraz zmniej- 
szanie się marjawityzmu — są tej pra- 
cy najlepszym dowodem. 1 

Podkreślić tu trzeba specjalnie na- 
zwiska niezmordowanych pracowni- 
ków na polu religijnem i społecznem 
ks. prob. Kałuszewskiego, twórcy 
schroniska i obecnego prob. ks Fiji t- 
kowskiego. Patrząc na owoce ich 
działalności, śmiało można powiedzieć, 
że niedługi już ten czas, gdy w Cegło- 
wie nie będzie ani śladu po marjawi- 
tach. a w y zapełnią jedną tylko 
świątynię. iatynię ojców naszych, 


Poseł Thon 
nie miał prawa szargać czci! 


„Przemówienie posła Thona o ukrytych w budżecie kilkuset 


miljonach zasługiwało na krytyke“ 


tak stwierdził sąd 


marszałkowski 


Warszawa, 22. 2. 
kowski ogłosił rok w 
Franciszka Arciszewskiego z Klubu 
rodowego przeciwko posłowi Tho- 
nowi. Sąd orzekł, że przemówienie 
żydowskiego posła Thona o ukrytych 
w budżecie kilkuset miljonach złotych 
uprawniało posła Arciszewskiego do 
poddania jego przemówienie ujemnej 
krytyce, co też poseł Arciszewski u- 
czynił na posiedzeniu komisji budże- 


Sąd marszał- | towej 
prawie posła } ostr 


jednakże w słowach zbyt 


Niemniej wysiąpienie posła Arci- 
szewskiego nie dawało posłowi Thono- 


wi żadnej rzeczowej podstawy do 
skwalifikowania tego wystąpienia, 
następnie na łamach pra mianem 


ohydne oszczerstwo i pokrzywdzenia 
w ten sposób posła Arciszewskiego na 
czci. (w) 


MAHARADŻOWIE I BRYTYJSKIE CZOŁGI 


Na cześć maharadży Nepalu, jednego z naj bogafs 
podczas jego odwiedzin u wicekróla Indyj wielka 
bylczych, której punktem szczyliowym by! przejazd c: 


h książąt incuskich, odbyła się 
arada oddziałów angielskich i tu- 


Abisynja nie będzie reagowała 
na zaczepki Włoch 


Rząd abisyński upomni się o swoje prawa w Lidze Narodów 


Londyn. (PAT.) Korespondent 
„Daily Telegraph* donosi -z Addis- 
Abeba, że rokowania włosko - abisyń: 
skie o utworzeniu strefy neutraln 
pomiędzy Matual i Gerlogubi, g 
doszło ostatnio do zajść zbrojnych, nie 
posunęły się naprzód. Rząd abisyński 
zapewne wystosuje nową notę, aby u- 
zyskać przyśpieszenie rozstrzygnięcia 
sporu i domagać się będzie powołania 
sądu rozjemczego. 

Rząd abisyński jest poinformowa- 
ny o ekspedycji sił zbrojnych wło- 
skich i amunicji dla Afryki wschod- 
niej, ale nie przedsiębierze żadnych 
zarządzeń w odpowiedzi na to, chcąc 
w ten sposób złożyć wobec Ligi Naro- 
dów odpowiedzialność za wydarzenia 


na Włochy i obarczyć Ligę troską o 
sprawiedliwe uregulowanie sprawy. 

Rzym. (PAT). Dziś spodziewany 
jest odjazd z Me 0 ludzi ze 
zanobilizowanej „ji „Peloritana'”. 
Dywizja odpłynie okręcie „Vulca- 
nia”, wiozącym z Neapolu do Afryki 
400 wykwalifikowanych robotników. Z 
Mesyny od.edzie do Afryki wraz ż dy- 
wizją generał Graziani. 


Na Litwę? 
Warszawa (Tel. wł.) Prasa li- 
tewska podaje wiadomość jakoby płk. 
Prystor miał w niedługim czasie po- 
nownie przybyć na Litwę. (w) 


dy 


Rumuński generał 
w Poznaniu 


Powyżej widzimy podobiznę rumuń- 
skiego generala Wirgiljusza Baduiescu, 
kierownika organizżacyj wychowania 
fizycznego w Królestwie Rumunji Gen. 
Badulescu przybył do Poznania dziś w 
południe. Na fotografji. dokonanej w 
Alpach Siedmiogrodzkieh. gen. Badu- 
lescu jest w stroju narciarskim. 

Generał Badulescu, który przybył 
do Poznania celem zaznajomienia się 
z naszemi instytucjami wychowania 
fizycznego, powitali na dworcu imie- 
niem: okr. urzędu w. f. — kpt. Baczyń= 
ski, m. Poznania — radca dr. Soko- 
łowski, Uniwersytetu Poznańskiego — 
prof. Piasecki. 


Wraz z gen. Badulescu przybył p. 
Drapanioti. 
Generał Badalescu zamieszkał w 


Poznaniu u prof, Piaseckiego. Dziś a 
godz, 16 gen Badulescu odwiedzi stu= 
djum wych. fiz. Uniwersytetu Poznań- 
skiego. 


Sytuacja w Belgji 


Bruksela. (PAT.) Kongres bel- 
gijskiej partji socjalistycznej, który 
miał zadecydować o stanowisku socja- 
listów wobec zakazu urządzania w 
dniu 24 bm. manifestacyj, trwał do 
późnego wieczora. 

W wyniku obrad postanowiono nie 
odwoływać się do strajku generalnego, 
tak jak to pierwotnie zamierzano lecz 
wycofać swoich delegatów z narodó- 
wej komisji pracy i domagać się roz- 
wiązania parlamentu oraz rozpisania 
nowych wyborów. 


Niem. Biuro Inf. donos 
w charakterze wodza nar 
stwie min. Reichswi 
berga doko inspekcji 
furcie nad Odrą. 


Kanclerz Hitler 
inego armji w to- 
y gen Blom- 
wojsk w Frank- 


Niem. Biuro Inf. donosi, że sąd ludowy 
skazał trzech przywódców  komunistycz- 


nych z Hamburga na dożywotnie więzie- 
in., że od 
h 


nie. Oskarzonym zarzucono m. 
roku 1930 do 1933 kształcili się na kurs 
wojskowych w Moskwie, dla prowadze! 
agitacji w wojsku nientieckiem. 


* 


Rokowania w sprawie przedłużenia u- 
mowy o niewycofywaniu krótkotermino- 
wych długów zagranicznych gminy, Oraz 
instytucyj prawa publicznego w Niemczech 
zakończyły się podpieaniem nowej umowy. 
Ogólna suma zadłużenia wynosi koło 10 
miljonów matek, Umowa obowiązuje od 16 
marca 1936 do 15 marca 1936. 

* 


Nagrodę 


a największą ilość 
Włoszech, ot 


yma pani Genow 


ów we 
Luma: 


re, która powiła w tych dniach 23 syna, Pa- 
ni Lumare brala udział w ostatnich uro- 
stościach „dnia matki“ w Rzymie 1 o- 


a z 


z Mussoliniego nagrodę w 
4.000 


ów jako matka 22 synów. 
* 


Do Paryża w dniu wczorajszym przybył 
kanclerz Schuschnigg i miu, Berger Wale 
eck. Przy rozpraszaniu umów, usiłu= 
jących manifestować przeciw gościom wie- 
deńskim, aresztowano okolo SM) osób 


* 
W najbliższym czasie ministerstwo 
skarbu Rzeszy rozpisze wie'ką niemierką 


pożyczkę wewnętr, ną, której wysokość się: 
gać będzie miljarda marek. 
* 
Najbliższe dni przyniosą za sobą uchwa- 
lenie przez parlament francuski dwuletniej 
slużby wojskowej. 


NA POViEŚĆ SENSACYJ 
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Zczasem jednak, te oderwane po- 
czątkowo kompleksy myślowe, poczę- 
ły łączyć się ze sobą, dając co raz jaś- 
niejsze wyobrażenia ostatnich przeżyć. 
Z rozpaczą więc przypomniał sobie 
wczorajszą libację i jej tragiczny epi- 
log. Że nie było to wszystko upiornym 
snem pijaka, świadczyły więzy, bole- 
śnie wrzynające się w ciało i nieprze- 
niknione ciemności zimnego i cuchną- 
cego pleśnią więzienia, Leżąc na 
wznak czuł pod sobą wilgotne cegły 
podłogi, a co chwila jakiieś niewielkie 
zwierzątka, w których łatwo było do- 
myśleć się szczurów, z kwikiem prze- 
biegały koło niego. 

— Wpadłem... —mruknął do sie- 
bie, orjentując się dostatecznie w obec- 
nem położeniu. — Teraz mi już nie- 
chybnie. za wszystko odwetują, = po- 
myślał i nagły, szalony gniew na sa- 
mego siebie wstrząsnął nim do głębi. 

— Masz Józia!... durniu zatraco- 
ny! — lżył się z wściekłą rozkoszą, 
nie widząc wyjścia z obecnej sytuacji. 

Zmieniwszy nieco niewygodne po- 
łożenie ciała, o ile na to pozwalały 
więzy, na dłuższy czas znieruchomiał, 
poddając się bez oporu zupełnej rezy- 
gnacji. 

Ze stanu tego wyrwało go w jakiś 
czas później skrzypienie desek nad 
głową i głośny tupot kilku par butów. 
Kiedy dudnienie ustało, poczęły go 
dolatywać oderwane wyrazy prowa- 
4zonej rozmowy. To upelniło go, że 
znajduje się w zwykłej piwnicy, wy- 
kopanej pod. podłogą mieszkania, z 
której wydostanie się na wolność by- 
najmniej nie wydawało się rzeczą nie- 
możliwą. Zależało to jednak w pierw- 
szym rzędzie od dwóch okoliczności; 
wyzwolenie się z więzów i rozporzą- 
dzanie odpowiednim czasem, potrzeb- 
nym na zrealizowanie, mglisto jeszcze 
przedstawiającego mu się, planu u- 
cieczki. 

Narazie jednak całą jego uwagę 
pochłonęła dolatująca gdzieś z góry 
rozmowa. Ponieważ źródło głosu znaj- 
dowało się w przeciwnej jego pałoże- 
niu, stronie; — bez namysłu pokatulał 
się w tym kierunku, nie bacząc, że za 
każdym obrotem nabierał na siebie 
nową warstwę lepkiego j cuchnącego 
błota. 

Kiedy dobrnął do właściwego miej- 
sca, mógł już bez przeszkód usłyszeć 
każde słowo, dochodzące coprawda w 
zmienionej barwie, jakby przez użycie 
potężnego rezonatora, jaki stanowiła 
zamknięta przestrzeń, odgraniczona od 
piwnicy cienkiemi deskami podłogi. 

= Szofer może jeszcze posiedzieć, 


dokąd nie zwabimy tamtego, — 
brzmiał jakiś niski głos nad głową szo- 
fera. — „Kulka“ wieczorem spotka się 


z nim „pod Kogutkiem*. Ty będziesz 
czekał z autem na Koszykowej. Nie 
rzypuszczam, ażeby mógł węszyć ja- 
kaś zdradę... Jest pewnym, że drugą 
połowę pieniędzy dostanie, gdy Rulski 
będzie już zagranicę. O tem go wła- 
śnie „Kulka“ powiadomi i oświadczy, 
że po pieniądze ma zgłosić się osobi- 
ście... Gdy tylko będą w aucie, nie 
przystaniesz aż tutaj | reszta do ciebie 
nie należy ... Odprowadzisz maszynę 
1 będziesz czekał na dalsze dyspozycje. 
Spławimy ich obydwu za jednym ma- 
łym zachodem ... 

— Może lepiej było tego odwieźć 
Czarnemu ... — wtrącił inny głos, kie- 
dy tamten skończył wydawać dyspo- 
zycje. 

— Zwarjowałeś, człowieku? ..: 
zarechotał poprzedni — narażać całą 
sprawę dla głupiego szofera?... A 
zresztą Czarny ma teraz ważniejsze 
sprawy ... — dodał po chwili. 

Po tych słowach obaj umilkli i na 
jakiś czas cisza zaległa piwnice, tylko 
szczury nie przestawały harcować ko- 
ło Wojtaszka. 

— A więc mam trochę czasu — 
myślał z pewną ulgą więzień, pomi- 
mo zasłyszanej ERY to pogróżki. — 
Muszę więc te got 
żytkować. Byle mnie w międzyczasie 


2iny roztropnie zu- 


który drab nie odwiedził... 

Nagle, jakby na potwierdzenie jego 
obaw, odezwał się głos nad podłogą: 

— Zajrzyj wpierw do tamtego, bo 
to też kuta sztuka ... 

Usłyszawszy to struchlały kierow- 
ca począł wykonywać zawrotne salto- 
mortale, by jak najprędzej dobrnąć na 
miejsce, gdzie zostawili go napastnicy. 
Nie obyło się w czasie tego bez kiłku 
bolesnych uderzeń głową o cegły pod- 
łogi, do czego jednak w tej chwili 
nie pora była przywiązywać uwagę, 

W samą porę zdążył ułożyć się w 
poprzedniej pozycji, bo oto zadźwię- 
czał skobel i tuż nad głową kierowcy 
odsłoniło się spore kwadratowe okien- 
ko, przez które do wnętrza piwnicy 
lunęły jasnym ' deszczem, promienie 
dziennego światła. W chwilę potem 
przez otwór wsunęła się drabina. a za 
nią, ciało człowieka  zasłoniło do- 
szczętnie okienko... Człowiek spu- 
ściwszy się po szczeblach zamknął za 
sobą otwór, zapalając jednocześnie e- 
lektyczną latarkę. 

Nim zbliżył się do Wojtaszka, ten 
zdążył w nim rozpoznać podłego Jó- 
zia, kompana wczorajszej libacji. 

Tymczasem, przybyły pochylił się 
nad leżącym, przyświecająe mu latar- 
ką w same oczy, pod wpływem czego 
kierowca mimo woli przymknął pó- 
wieki. 

— Jak ci się spało, mój Kostusiu? — 
drwił, szturchając go potężnym buci- 
skiem, dokąd Wojtaszek nie otworzył 
powtórnie oczu. — Cóż byłbym za ko- 
lega, gdybym o tobie mie pamiętał 
Pewnieś głodny, Kostusiu =~ Bo to od 
naszej wspaniałej bibki upłynęto już 
sporo czasu, a serdelki w żołądku nie 
lubią długo siedzieć... Zaraz też mój 
chłopczyku dostaniesz trzy śledzie z 
beczki, bowiem to dobrze robi na ka- 
cenjamer. I od dziś, śledzie będą twą 
codzienną porcyjką, Wody ci jednak 
nie dam, gdyż to chamski napitek, a 
PR mi było obrazić przyjacie- 
ja. 


Postroneczki w porządku; — grze- 
czny jesteś, Kostusiu, — mówił dalej, 
sprawdzając na nim więzy. — Trochę 
ci poroziuźniam, by cię przed czasem 
z duszności krew nie zalała, a szkoda 
by cię było przyjacielu... 

To uczyniwszy, rzucił jeszcze pod 
adresem szofera kilka „przyjacielskich 
pozdrowień* i wyszedł tą samą drogą, 
wciągając drabinę za sobą. 

Wojtaszek, nie tracąc czasu, począł 
czynić nadludzkie wysiłki w celu ze- 
rwania postronków. Wprawdzie sznu- 
ry nie pękły, ale poruszając niezmor- 
dowanie nogami, zdołał je wkońcu po- 
wysuwać z rozlużnionych przez tam- 
tego, grubych zwojów - postronka. Te- 
raz mógł już się podnieść, by rozpro- 
stować obolałe kości. Obecnie już cały 
wysiłek poszedł w tym kierunku, aby 
z kieszeni spodni wydobyć mały scyzo- 
ryk. Po kilku bezowocnych próbach, 
okazało się to rzeczą niemożliwą. 
Przylegające do siebie dłonie w żaden 
sposób nie pozwalały wprowadzić się 
w otwór kieszeni. Pozostały więc zeby. 
Chwytając po kilka włókien powroza, 
przerwał je uściskiem siekaczy, w ten 
Sposób z każdą minutą nadwerężając 
krępujące go więzy. Silniejsze szarp- 
nięcie rąk przerwało pozostałe włókna 
i ramiona swobodnie zawisły wzdłuż 
ciała. 

Niewysłowione uczucie ulgi roz- 
kosznym dreszczem rozlało mu się po 
ciele, każąc choć na .chwilę zapom- 
nieć, że do prawdziwej wolności jest 
jeszcze droga daleka i pelna przygód. 
Lecz i to, co dotychczas uczynił w tym 
kierunku, napawało go ótuchąę, a u- 
piorne widmo zapowiedzianych przez 
oprawcę, udręczeń, było ' najlepszym 
bodźcem do szukania sposobów da wy- 
rwania się z rąk zbrodniarzy. 

Odzyskawszy więc swobodę ru- 
chów, wydobył z kieszeni benzynową 
zapalniczkę i, przyświecając nią. ob- 
chodził ciasne więzieńie, zwracając 
baczną uwagę na każdy, najmniejszy 
"nawet szczegół, mogący ułatwić u- 


cieczkę. W jednym kącie piwnicy spo- 
strzegł niewielki, wybudowany z ce- 
gły, piecyk, a obok na przylegającej 
do ściany półce, cały szereg szklanych 
naczyń i kilka metalowych tygieików. 

Kiedy to wszystko począł pilnie 
przeglądać, przekonał się. że jego wię- 
zienie jest zarazem dość dobrze urzą- 
dzoną fabryką fałszywego bilonu. 
Świadczyły o tem przyrządy galwano- 
plastyczne, gipsowe formy i sztabki 
różnych metali, z których  fałszerze 
sporządzali potrzebne aliaże. 

Jednak to wszystko dia Wojtaszka 

w obecnem położeniu nie miało więk- 
szego znaczenia. Bez porównania wię- 
cej zainteresował go piecyk, a ściślej 
komin, który od biedy mógł stać się 
drogą do upragnionej wolności. Tak 
przynajmniej można było wnosić z je- 
go rozmiarów, nie stojących w żadnej 
proporcji do małego piecyka. 
Czy tylko wnętrze dostatecznie 
szerokie? — myślał, gasząc dla ©- 
szczędności zapalniczkę i wsuwając po 
omacku rękę do wnętrza pieca. 

— Od biedy ujdzie... — mruknął 
„do siebie, żapalając ponownie zapal- 
niczkę i zabierając się do wyjęcia 
kilku cegieł celem wyrobienia odpo- 
wiedniego wejścia do komina. 

Robota t nie poszła mu jednak 
tak łatwo, jak to z początku przypu- 
szczał, jeżeli wziąć pod uwagę ostroż- 
ności, jakie należało zachować, aby 
nie zdradzić się na'mniejszym szme- 
rem wohec zbrodniarzy, którzy, po. 
mimo, że od dłuższego czasu żaden 
odgłos nie dochodził z mieszkania, 
arawiłovodobnie nið zostawili siedziby 
bez pak 

Zmudnie, częściowo pò. ciemku, 
wyjmował Wojtaszek okruchy wapna, 
spadające cegły, nadsłuchuj: 
chwila, gdyż każdy, najmniejszy 
szmer w jego przeczulonej wyobraźni 
wydawał mu się wystarczającym, aby 
obudzić czniność prześladowców. 

W takich warunkach po dwóch 
godzinach pracy udało mu się usunąć 
kilka cegieł | teraz mógł w wyrobiony 
otwór wsunąć głowę, by lepiej zlustro- 
wać wnętrze komina, które mogło kryć 
w sobie niemiłe niespodzianki w po- 
staci krętvch kanałów, względnie węż- 
szego wylotu, 

Tego rodzaju obawy okazały się 
jednak płonne, gdyż, kiedy wykręcił 
głowę, by spojrzeć w górę. serce zało- 
potało mu z radości na widok skrawka 
nieba, na którem mrugało kilka gwia- 
zdek. 

W tej samej niema] chwili, w mie- 


| shkaniu dały się słyszeć czyjeś kroki, 


biegnące w kierunku drzwi do piwni- 
cy, wobec czego, przytomny w takich 
razach kierowca, nie tracąc czasu i nie 
zachowując już najmniejszych ostroż- 
ności odrzucił resztę cegieł i wsunął 
się w ciasne i ciemne wnętrze komina. 


Teraz rozpoczęła się rekordowa 
wspinaczka. o jakiej nie śniło się nie- 
jednemu taternikowi. Gnany podno- 
szącym mu włosy „strachem, nie bà- 
cząc na tuman sadzy, zasypujących 
mu oczy, nos į usta, czepiał się nogami 
wystających krawędzi cegieł, które z 
okropnym hałasem obsuwały się na 
dół, powodując w myśli wylękłego szo- 
fera wrażenie rozpadania się całego 
komina. W dodatku im wyżej, otwór 
wyraźnie się zwężał tak, że trzymane 
wzdłuż linji ciała ręce poczęły się bo- 
leśnie ocierać o cegły, zmniejszając z 
każdą sekundą szanse wygranej. 

Ustawienie stę po przekątnej otwo- 
ru poprawiło nieco sytuację f teraz 
Wojtaszek mógł już łatwiej posuwać 
się w górę. 

Gdy po kilku sekundach podróży” 
podniósł głowę, stwierdził, że do wy- 
lotu pozostało mu około dwóch me- 
trów. To dodało mu na nowo otuchy. 
Resztkami sił pokonał j tę przestrzeń, 
aż dopiero, kiedy, uchwyciwszy rẹ- 
kami za krawędź komina, wysunął 
głowę. zatrzymał się na chwilę. by o- 
detchnąć i nabrać w płuca świeżego 


wietrza. 
(Ciąg dalszy nastapi). 


125-lecie urodzin 
Fryderyka Chopina 


Cały polski świat muzyczny obcho- 
dzi uroczyście 125-lecie urodzin ge- 
njalnego i nieśmiertelnego wieszcza 
muzyki polskiej Fryderyka Chopina, 
którego piękne, pełne sentymentu 
i rdzennie polskiego kolorytu utwory 
są prawdziwemi klejnotami w litera- 
turze muzycznej świata. 


Tablica pamiątkowa na dziedzińcu gmachu 
Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu, przy ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26/27, wmurowana tam 
przed 25 laty — ze skladek społeczeństwa 
poznańskiego. 


Pomnik Fryderyka Chopina w Parku Mo- 
niuszki w Poznaniu, przy Alejach Chopina. 


Zdjęcie nasze przedstawia prof. Jana Wro- 
nieckiego, którego wybrano prezesem 
Związku artystów - grafików w Poznaniu, 
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ANKIETA ŻYDOZNAWCZA „ORĘDOWNIKA” — Część XII. 


Stan zdżydzenia miast polskich 


Groźne dane statystyczne o stanie posiadania żydów, ich wpływach i stanowiskach 


W dwunastej z rzędu części naszej 
ankiety żydoznawczej zamieszczamy 
drugi artykuł, omawiający stosunki, 
panujące w łódzkim handlu i przemyśle. 


Trzeci artykuł, obrazujący zażydze- 
nie Łodzi, ukaże się w jednym z naj- 
bliższych numerów 


Żyd na Zydzie i Żydem pogania 


Stan zażydzenia Łodzi — Wygląd przemysłu 


Artykuł z Łodzi 


W poprzednim artykule omawiają- 
cym stan zażydzenia Łodzi orgraniczy- 


liśmy się tylko do podania iloś y- 
dów; zamieszkujących Łódż. oraz ich 
udziału w p ęiorstwach przemy- 


słowych i hanllowych, który; jak już 
wymieniliśmy, wynosi około 73 pro- 
cent ogólnej liczby. 

Zważywszy, iż Łódź jest miastem 
typowo handlowem i przemysłowem, 
śmiało możemy powiedzieć, że mimo, 
iż Żydzi stanowią mniejszość co do 
ludności, to jednak oni są 

faktycznymi panami Łodzi. 
Obecnie przystępujemy do zobrazowa- 
nia potwornego wprost zażydzenia za- 
wodów wyzwolonych na terenie Łodzi. 
Prym tutaj prowadzi palestra. Do- 
prawdy, gdy się rozejrzeć po salach 
sądowych, to $ 
trudno jest dopatrzeć się adwoka- 
ta-Polaka, 
Do jakiego stopnia adwoRatura w Ło- 
dzi jest zażydzona dadzą nam odpo- 
wjedź następujące cyfry: 


Na 280 adwokatów (w rachubę 
wchodzą tylko ci. którzy posiadają 
własne kaneelarje) jest zaledwie 86 


adw atów chrześcijan. wliczając w 
to też Niemców i innych. Na 81 apli- 
kantów sądowych, tylko 19 jest chrze- 
ścijan. 

Oprócz tego w sądach łódzkich 
znajduje się 12 tłumaczy przysięgłych 
Żydów oraz 9 biegłych sądowych. Do 
wyżej wymienionych cyfr nie potrze- 
bujemy chyba już nic dodawać, ani 
komentować, Te cyfry krzyczą! 

Jednakże społeczeństwo łódzkie, ro- 
zumiejąc bezcelowość obrony przez 
adwokatów Żydów, coraz bardziej 
zwraca się do adwokatów Polaków o 
pomoc w sprawach. tyczących prze- 
ważnie pokrzywdzenia ich przez pra- 
codawców Żydów, 

Nie lepiej się dzieje także w łódz- 
kim świecie lekarskim, Lekarzy Pola- 
ków można prawie policzyć na pal- 
cach i najczęściej właśnie oni szlifują 
bruki, gdyż tłuste posadki po 'szpita- 
lach, klinikach i ubezpieczalniach 
sprzątnęli im z przed nosa ich żydow- 
scy „koledzy“. W samej tylko Ubezpie- 
czalni Społecznej znajduje się nimniej, 
ni więcej tylko 183 lekarzy Żydów 
(sic). W dziale dentystycznym i:far- 
maceutycznym zatrudnionych jest 128 
pracowników Żydów. Dość poważnie 
jest również zażydzony personel biu- 
rowy i pomocniczy. Wcaleby się nie 


omylił ten, któryby nazwał łódzką 
Ubezpieczalnię — żydowską Ubezpie- 
czalnią. 


Nie będziemy się długo rozwodzić 
nad prywatnym światem lekarskim w 
Łodzi, jednak podamy jeden szczegół, 
który doskonale zobrazuje ten świat, 
Oto naprzykład w miejskim szpitalu 
w Radogoszczu na 14-cie etatów lekar- 
skich, zajmują wszystkie miejsca le- 
karze Żydzi. 

Ośmiu z tych lekarzy ponadto pra- 
cuje jeszcze w Ubezpieczalni Społęcz- 
nej, zabierając tem chleb bezrobotnym 
lekarzom Polakom. Na 1% asystentów 
w wyżej wymienionym szpitalu, wszy- 
scy są Żydami. Prócz tego wszyscy 
zajmują stanowiska identyczne w 
Ubezpieczalni Społecznej. Pozostali 
wolontarjusze w liczbie 26, również są. 
Żydami — wśród nich niema ani jed- 


nego chrześcijanina. Nawet w śród 
personelu pielęgniarskiego są Ży- 
dówki; 


Dla wytłumaczenia niewierzącym, 
że niema w szpitalu tym ani jednego 
lekarza Polaka, podamy metody 'sto- 
sowane przez lekarzy Żydów. Z chwilą 
kiedy w szpitalu tym znajdzie się le- 
karz chrześcijanin, lekarze wyznania 
mojżeszowezo prowadzą. rozmowy Wy- 
łącznie w żargonie, przez co praca le- 
karza Polaka jest tak utrudniona, że 


pomimo najlepszych chęci, sam prosi 
o przeniesienie, I to jest szpital miej- 


ski w Łodzi! Dla polskich i chrześci- 
jańskich chorych, potrzebujących po- 
mocy lekarskiej. Doprawdy, każdy 


Polak będący w tym szpitalu nie wie, 
czy jest w Polsce, czy też w jakimś 
Tel Aviv! 


Ze względu na szczupłe ramy ni- 
niejszego artykułu, nie będziemy oma- 
wiali stanu zażydzenia wszystkich po- 
szczególnych zawodów, które również 
są przepełnione elementem żydow- 
skim. 

Omówimy zkolei udział Żydów w 
różnych organizacjach polskich. 


_ Między innemi Żydzi należą do B. 
R., „Strzelca“, Związku Rezerwi- 
Federacji Obrońców Ojczyzny, 


stów, 


L O.P. P; Aeroklubu i nia W niektó- 
rych tych organizacjach Żydzi zajmu- 
ją kierownicze stanowiska (np. w 
„Strzelcu* fabrykant Kon). Poza wy- 
żej wymienionemi organizacjami pol- 
skiemi na terenie Łodzi Żydzi posia- 
dają. swoje własne, a jest ich bardzo 
dużo, Ograniczymy się tylko do wy- 
mienienia:tych, które są zalegalizowa- 
ne i występują reprezentując swe or- 


ganizacje na zewnątrz. A więc: 
„Ezraz-Ilmim*, Machzikej-Hadas", 
„Bajs-Jakow”, „Jesoda-Hatora" — ul. 
Kilińskiego, „Jesoda-Hatora" — ul. 
Zarzewska, „Jesoda-Hatora" ul. 


Aleja Unji — wszystkie te organizacje 
były dotychczas. przez rządy socjali- 
styczne i „sanacyjne* subsydjowane, 
dopiero teraz narodowcy na ostatniem 
posiedzeniu komisji budżetowej posta- 
rowili skreślić im te subsydja. Następ- 
nie dalej:  „Bykur-Cholim", Tow. 
Ochrony Ludności Żydowskiej, „Li+ 
nas-Chacedek", Tow, Krzewienia Wie- 
dzy, „Nosem-Lochem*, Tow. Ochrony 
Zdrowia, żyd. Tow. Krajoznawcze, W. 
1.ż.0. (sjoniści), „Karem - Kajmeth*, 
Talmud - Tora, Hoortodoksim, Tow. 


PRZED ROZPOCZĘCIEM BUDOWY „PAŁACU FASZYZMU“ W RZYMIE 
Pomimo zaabsorbowania uwagi społeczeństwa włoskiego sprawą konfliktu abisyń 
skiego, znajduje Mussolini — jak widać — czas, aby prowadzić dalsze prace nad u- 


pięks 


ększeniem Rzymu, Oto pierwsze uderzenie kilofem samego „Duce* w mury starej 
dzielnicy, na której miejscu powstać ma gmach 


muzeum rewolucji faszystowskiej. 
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Spoglądał na podłogę i w żakłopotaniu 


gładziła fałdy sukienki. 


Ochr. Kobiet, Tow. Społeczne Żydow- 
skie i t.d. 

Oprócz żydowskich organizacyj 5po< 
łecznych i oświatowych, znajdują się 
na terenie Łodzi organizacje żydow- 
skie wojskowe, a mianowicie: 

Zw. Byłych Wojskowych Żydów, 
Brith-Trumpeldor, Brith-Hakail, Les 
gjon  Żabotyńskiego (rewizjoniści), 
Legjon Berka Joselewicza, „Karen- 
Haszomir* (dosłownie: „fundusz stra= 
źnika') organizacja utrzymująca spe- 
cjalny fundusz wojskowy. Dalej idą 
towarzystwa sportowe: Hakoah, SE 

adi- 


monea, Bar-Kochba, Hapoel, 
mach, Stern, Żydowski Klub Motocy- 
klowy i in. 


W samorządzie łódzkim, znajduje 
się 18 Żydów, którzy piastują mandaty 
„w tem 15 radnych z list ży- 
h, zaś trzech z frakcji P. P. S. 

Na stanowiskach w urzędach pań- 
%twowych znajdują się również Żydzi 
itak w starostwie pracuje 3 Żydów. 
na giełdzie pieniężnej, głównym ma- 
klerem przysięgłym jest Żyd Kahan, 
na giełdzie zbożowej za wyjątkiem 
dwóch Polaków Żydzi, w 
urzędzie zoznawcami 
są w. ygniatającej przewadze Ży= 
dzi, a jest ich 5-ciu, w izbie skarbowej 
rzeczoznawcami są również Żydzi w 
liczbie 6. Największe kolektury loterji 
państwowej w Łodzi posiadają Żydzi 
z Kaftalem i Jatką na czele. Jednem 
słowem niema w Łodzi urzędu, który= 
by nie posiadał w swoim personelu 
Żydów. 

Stosunek ich do ludności rdzennie 
polskiej jest wysunięty po linji jak 
najbardziej wrogiej do wszystkiego co 
polskie, a przedewszystkiem narodo- 
we. 

Wszystkie prawie większe fabryki 
włókiennicze należą do Żydów na 
czele, których stoją: Ejtinqon, Poznań- 
ski, Kon (Widzewska Manufaktura), 
Rosenblatt i in, 

Dalszy ciąg. który obejmie dane 
zażydzenia w związkach i cechach 
rzemieślniczo-kupieckich, podamy w 
naibliższym numerze „Orędownika* 


Przeciw adwokatom żydom 
w Austrii 


Żargonowy .Moment* w depeszy 
z Wiednia donosi o zapoczątkowanej 
przez izbę adwokacką w Tyrolu akcji 
ogr enia dostępu do adwokatury. 
Odpowiedni wniosek został omówiony 
już w urzędowym piśmie „Die Wiener 
Zeitung“. Chodzi o 
| „pewnego rodzaju „numerus clausus*, 
któryby pogorszył sytuację kandydatów 
da zawodu ad 

Żydzi-adwokaci wszczęli akcję pro- 
testacyjną, Również 

„w kołach żydowskich aplikantów dał 
się odczuć silny niepokój, bowiem jest ja- 
ane, że cała ta akcja, zapoczątkowana przez 
związek aryjskich adwokatów, jest fak- 
tycznie wymierzona przeciw Żydom”, 
Mm —<LLL-. 


=- Wi 


— T*k. To jest razem wziąwszy, więcej 


1 mniej niż mężczyzna. 


Doktór Gronderi śmiał się ironicznie, 
zadowolony, że wreszcie narzeczona : jego 


również zrozumiała przykrość położenia. 


Lecz już w następnej chwili Grace unio- 


sta energicznie głowę 
nowczo: 


— Chodzi tutaj mianowicie o fakira. 
Jerzy rzucił się, jakby prądem rażony 


i zawołał: 


— A więc znowu fakir! Czyżby moje po- 


i oświadczyła sta- 


dejrzenie miało się sprawdzić? Miss-Grace, 
proszę wszystko opowiedzieć. 


1 =:Niech się pan zbytnio nie:łudzi, gdyż 
właściwie nie mam panu dużo do powie- 
dzenia, Słyszałam jedynie najróżniejsze rze- 


— Masz rację — zgodził się malarz. 

— A jednak jest jeden wyjątek. — ode- 
zwał się doktór. 

Grac 
niem. 

— Kogo masz na myśli? 

— Oprócz ojczulka j mnie jest jeszcze 


przyjrzała się mu z zaciekawie= 


jeden mężczyzna, dla którego nie masz 
t pogardy. 
— Nie znam takiego. 
— Dla fakira, 
Dziewczę puściło doktora. Jej nieca 


sa 


czy i wysnuwałam z tego wnioski, tak zre- 


sztą, jak to lubię robić: 


Wymawiając ostatnie słowa, zwróciła 


się niedwuznacznie ku narzeczonemu i cią- 


znęła dalej: 


— Mord popełniono indyjskim sztyle- 
tem. Sztylet ten znaleziono u pana Karola. 
który przyjaźnił się bardzo serdecznie z fa- 


kirem, 


— Tak, Mable mówiła mi dzisiaj, 
tychczas bowiem nie wiedziałem 0 tem. 

— Mnie zaś mówiła siostra, której czę- 
sto zwierzał się pan Karol. Wiadomo,- że 


fakir jednak złożył 
wizytę. 


mmysłowe usta wydęły się f chrapki u no» 


poczęły drżeć, Oczy zmartwiały j stra- 


siły blask, 
— Zgadłeś, obawiam się go. 
Doktór wybuchnął szczerym śmiechem 


— Moja głupiutka dziewczynko, nie 
masz się czego obawiać, 
Śmiech ubódł nieco Grace. Nie odpo- 


do 


zamordowanemiu 


wiedziała i odwróciła twarz na bok, 

W tej chwili rozległ się dzwonek i krót- 
ko potem wszedł do pokoju Jerzy 

Szytko przywitał 
Spencer i zaraz podszedł do doktora 

— Pan mnie wzywał. Co się stało? Czy 
dowiedział się pan czego? Proszę powie- 
dzieć wszystko. 


się z państwem 


Milost Fakira, 
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Interpelacja Klubu Narodow ego W Sejmie 


prdynani Wiorkowski-komisaryemy turmisty 


„Przywłaszczył sobie pieniądze władz samorządowych i zużywał je na urządzanie 
libacyj, z których niejedna kończyła się głośną awanturą i publlcznem zgorszeniem'” 


Warszawą (Tel. wł) Parlamen- 
tarnv Klub Narodowy złożył w czwar- 
tek do laski marszałkowskiei inter- 
AA, która nietylko w Poznaniu i 

ielkopolsce, ale w całej Polsce wy» 
woła niwątpliwie duże 
nie. 

Interpelacja, skierowana do mini- 
strów spraw wewnętrznych i sprawie 
dliwości. dotyczy „tolerowania przez 
władze administracyjne woj. poznań- 
skiego nadużyć, popełnionych przez 
Ferdynanda Więckowskiego na 
stanowisku tymczasowego burmistrza, 
względnie wójta w Ostrzeszowie, Rych- 
telu i Grabowie". Interpelacja brzmi, 
jak następuje: 


»W czasie od roku 1932 do 1 wrze- 
śnia 1984 r. urzędował w charakterze 
burmistrza względnie wójta komisą- 
rycznego, kolejno w Ostrzeszowie, 
Rychtalu i w Grabowie emerytowany 
major, Ferdynand Więckowski Na tych 
stanowiskach Więckowski dopuszczał 
się nadużyć w ten sposób. że przywła- 
szczał sobie pieniądze władz samorzą- 
dowych i pieniądze te zużywa! na urzą- 
dzanie libacyj, z których niejedna koń- 
czyła się głośną awanturą i publicznem 
zgorszeniem. 

„Społeczeństwo południowej Wiel- 
kopolski do dziś żywo komentuje nie- 
zwykłe okoliczności, które towarzyszy- 
ły zamianowaniu jednego z placów w 
mieście Rychtalu „placem Ferdynanda 
Więckowskiego", oraz okoliczności, z 
tem zwiazane. 

„O nadużyciach Ferdynanda Więc- 
kowskiego wiedział m. in starosta po- 
wiatu kępińskiego, Dąbrowiecki. z któ- 
rego nominacji Więckowski został naj- 
pierw wójtem komisarycznym w Ostrze- 
szowie, później burmistrzem komisa- 
rycznym w Rychtalu, a wreszcie bur- 
mistrzem komisarycznym w Grabowie. 
Starosta kępiński był poinformowany 
również o tem, że opinja publiczna jest 
zgorszona do najwyższego stopnia 24- 
chowaniem sie Więckowskiego jako u- 
rzędnika. Mimo to wszystko. starosta 
Dąbrowiecki nie zawiesił zo w urzędo: 
waniu ani na stanowisku wójta komi- 
sarycznego w Ostrzeszowie, ani później 
w Rychtalu, oraz nie zrobił wogóle od- 
powiedniego doniesienia do władz pro- 
kuratorskich. 

Starosta Dąbrowiecki, mimo do- 
Świadczeń z Więckowskim w Rychtalu 
i w Ostrzeszowie, awansował go na sta- 
nowisko burmistrza komisarycznego w 


zainteresowa= 


Grabowie. Spoleczeństwo Grabowa. do- 
brze poinformowane o sprawach Więc- 
kowskiego w czasie jego urzędowania 
w Ostrzeszowie i Rychtalu. staralo się 
do tego nie dopuścić. bv ten sam czło- 
wiek mógł zająć urząd burmistrza w 
Grabowie. Rada miejska przeciwstawi- 
ła się tej propozycji i wybrała swojego 
kandydata, człowieka o przekonaniach 
prorządowych. cieszącego się znacznem 


zaufaniem kół obywatelskich. Mimo 
niejednolitezo składu rady miejskiej. 
wyboru dokonano iednogłośnie Kiedy 
starosta kępiński wyboru tego nie za- 
twierdził. a usiłowania różnych wpły- 
wowych czynników z poza Grabowa w 
kierunku nakłonienia rady miejskiej do 
wybrania burmistrzem Wieckowskiezo 
spęłzły na niezem. rada miejska po raz 
wtóry dokonała wyboru swego kandy- 


Rozmyślania karykaturzysty 


— Hitlera rysować nie wolno, Mussoliniego nie należy. Gdańska nie 
można. Litwy nie warto, Żydów się znudziło, — pozostaje nasza rzeczywi- 
stość — ale tej już przesadzić nie podobna. 


Socjaliści w łaskach „sanacji“ 


Zatwierdzono ich kandydałów ną zrosjcewie i wiceprezy- 
denta Radomia 


Warszawa. (Tel. wł.) Min. spraw 
wewnętrznych zatwierdziło wybór 
prezydenta miasta Radomia Romana 
Szczawińskiego i wiceprezydenta Je- 
rzego Radomskiego. Zarówno prezy- 
dent, jak i o są przedsta- 
wicielami P. P. i wybrani zostali 
przez AREK większość rady 
mejskiej m. Radomia. 

Zatwierdzenie socjalistycznych wy- 
brańców stanowi niemałą sensację po- 
DONAU a a a TŻ 27 at, i jest poczytywane za objaw 


ugodowych tendencyj „sanacji“ w sto- 
sunku do lewicy. Powszechnie mówi 
się w związku z tem o dwukrotnem 
niezatwierdzeniu wybranych przez 
większość narodową prezydentów m. 
Poznania: dr. Władysława Mieczkow- 
skiego i Cyryla Ratajskiego. 

Podkreśla się również, że do tej po- 
ry nie zostali zatwierdzeni wybrani 
głosami narodowemi prezydent i wi- 
ceprezydenci m, Łodzi, 


= 03 — 


— Mister Ramsay, to, co panu powiem, 
dowiedziałera się od mej narzeczonej. W 
pierwszej chwili sprawa ta zdawała mi się 
niezwykle ważna, teraz jednak żałuję pra- 
wie, że pisałem do pana. 

= Dlaczego? — zdziwił się Jerzy. 

Zanim doktór zdążył odpowiedzieć, 
wmieszała się do rozmowy Grace i spokoj- 
nie poczęła wyjaśniać Jerzemu: 

~ Jestem innego zdania i uważam tę 
sprawę za rzecz bardzo doniosłej wagi. 

Doktór zagrył wargi i dorzucił chłodno: 

— Może zechcesz sama poinformować 
kapitana. Sądzę, że zrobisz to podobnie 
dobrze, iak potrafiłaś mnie opowiedzieć 
całą sprawę. 

— Tak też zrobię, — odparła Grace. — 
Kapitanie, może pan usiądzie.. 

— Bardzo panią przepraszam, że nie 
usłucham pani, lecz brak mi cierpliwości, 
ahy spokojnie siedzieć. 

— Jak pan uważa. 

Grace siadła znów w fotelu. Jerzy zaś 
stanął przy kominku w pobliżu doktora. 

Pani Spencer wstała cichutko i pocią- 
gnęła za sobą Betty. 

— Chodźmy, szepnęła do niej, zamierza- 
ła bowiem wyjść niespostrzeżenie z poko- 
ju. Ale Grace zauważyła ten manewr. 

— Dokąd, mamusiu — spytała, 

— Mamy jeszcze kilka spraw do zała- 
twienia. 


Starsza córka zrozumiała jednak spoj- 
rzenie matki towarzyszące jej słowom Mó. 
wiło ono wyraźnie: — Nie chcę wam prze- 
szkadzać, Nie powinno być świadków tej 
rozmowy. 

— Mam nadzieję, droga pani — zauwa- 
żył Jerzy, — że to nie ja jestem powodem, 
że pani zamierza opuścić nasze towarzy- 
stwo. 

— Nie. Mam naprawdę dużo prac domo- 
wych. Zresztą bez świadków będzie pan 
mógł swobodniej rozmawiać z Grace i z 
doktorem. 

Odezwanie to skierowane było głównie 
przeciwko malarzowi, gdyż małżonka jego 
gniewała się, że ten tak posłuszny zwykle 
mąż dzisiaj jakoś udawał, że nie rozumie 
jej słów. Uśmiechnął się do żony 1 nie 
przerwał wędrówki po pokoju. Został, gdyż 
wzrosło jego zainteresowanie morder- 
stwem i osobą fakira. Pani Spencer wyszła 
z Betty. 

Na chwilę zagościł spokój. 

— Może zechce pani zacząć opowiada- 
nie, miss Grace, — prosił Jerzy, — Proszę 
mi przekaczyć, że jestem nahalny, ale gdy- 
by pani wczuła się w moje położenie... 

— Rozumiem pana doskonale, przecież 
ja także kocham Mable z całego serca. 

— Wiem o tem i jestem pani wdzięczny 

=- Jednakże trudno mi jakoś zakomuni- 
kować panu pewną wiadomość. 


data. również jednomyślnie.. Jednakże. 
i tezo wyboru starosta kepiński nie za- 
twierdził i zamianował. wbrew woli 
całej radv miejskiej i społeczeństwa w 
Grabowie. Ferdynanda Więckowskiego 
burmistrzem komisarycznym Grabowa, 
który urzedował w tym charakterze od 
4 pażdziernika 1933 r do {d września 

1934 r. 

„W tym czasie Więckowski jako 
burmistrz komisaryczny dopuścił się 
następujących nadużyć: f 

„d) przywłaszczył sobie z kasy miej- 
skiej pieniądze. przeznaczone na utrzy- 
manie urzedu stanu cywilnego, 

„2) przywłaszczył sobie z kasy miej- 
skiej kwote 800 złotych, zużywając pie- 
niądze te rzekomo na wvjazdy służbo- 
we, 8, jak stwierdziła komi złożona 


z członków rady miejskiej, na cele 
własne: 
„3! przywłaszczył soble jako prze- 


wodniczący lokalnego Komitetu Ni 
nia Pomocy Ofiarom Powodzi kwotę 
404 zł, zebrana drogą składek z pie: 
niędzy publicznych: 

„å) przywłaszczył sobie sume. wpła- 
cona przez jednego z obywateli Grabo- 
wa do kasv miejskiej na poczet ceny 
kupna nieruchomości miejskiej: 

„5) przywłaszczył sobie kwotę. nae 
leżną miastu od Zakładu Ubezpieczeń 
w Poznaniu z tytułu odszkodowania 
pogorzelowego. Nadużycia tego doko- 
nal Więckowski już wtedv. kiedy orze- 
stał być burmistrzem Grabowa. w ten 
sposób mianowicie, że przyjechał do 
wspomnianego Zakłady do Poznania, 
wprowadził w bład odpowiedniego u- 
rzędnika. przedstawiając się iako urzę- 
dujacy jeszcze burmistrz. | zainkaso- 
wał dla Grabowa kwote odszkodowaw- 
cza. poczem odjechał w niewiadomym 
kierunku Nadużycie to wvszło na jaw 
dopiero wtedy. kiedv właściwe władze 
miejskie. nie więdzac o tem. zażadały 
zapłacenia odszkodowania pogorzelo- 
wego. 

„8' Narazfł miasto na znaczne straty 
przez to. że nie dopuścił do wykonania 
wyroku ezzekucyjnego w stosunku do 
siebie iako burmistrza Kiedy miano- 
wicie jeden z restąuratorów. któremu 
Więckowski był winien za trunki pew- 
na kwote, po bezskutecznych monitach 
zaskarżył go | uzyskał wyrok egzeku- 
eviny. wówezas Wieckowski jako bur- 
mistrz nie dopuścił do zajęcia swojej 
pensji: powstały stąd dla miasta koszta 
proer tong w wysokości, około 200 zło- 
ych 

„Jak już wspomniano, o naduży- 
ciach Więckowskiego był poinformo- 
wany starosta pow. kępińskiego jako 
jego władza nadzorcza, Doniero jed- 
nakże pod groźbą ustąpienia wszyst- 
kich radnych miejskich w Grabowie, o 
czem starostę kępińskiego zawłado+ 
miła specjalna delegacja, Więckowski 
został zawieszony w urzędowaniu. 

„Podpisani zapytują pp. ministrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwo- 
ści: 1) czy wiadome im są nadużycia, 
popełniane przez Więckowskiego, 2) 
czy i kto pokrył sprzeniewierzone 
przez Wigskawsk sce pieniądze pu- 
bliczne. 3) czy starosta now. kępiń. 
sklego został pociągnięty do odpowie 
dzialności za to, że nie zrobił właści, 
wego użytku ze stwierdzonych prze 
stępstw Więckowskiego. 4) czy i kto 
działał w kierunku zacierania ślądów 
tych przestępstw." 


(Następują podpisy SIEBARENH 
wW 


Do Potudniowej Ameryki 


Warszawa (Tel. wł.) W tych 
dniach wyjechali do Brazylji przed- 
stawicjiele hutnictwa polskiego, aby na 
miejscu zlikwidować zamrożone od 
dłuższego czasu należności z tytułu 
Sonar szyn dla kolejnictwa brazylij- 
skiego. 

Jednocześnie odwiedzą oni Argen- 
tynę i Urugwaj dla zorjentowania się 
w możliwościach zbytu polskich wy- 
robów hutniczych. (w) 


Zastrzeleni 
podczas kradzieży 


Warszawa (Tel. wł) W parku 
natolińskim należącym do Branickich, 
Stanisław Kazubski rzucił się na gajo- 
wego i chciał go obezwładnić by 
kraść drzewo. Gajowy «strzelił z du- 
beltówki, raniąc Kazubskiego w łydkę. 
Rannego przewieziono do szpitala w 
Warszawie, gdzie zmarł. 

Tej samej nocy gajowi znowu strze- 
lali do złodziei drzewa Jana Białka i 
48-letniej Marji Sejmikowej. Białek 
został zabity na miejscu, a Sejmikową 
ła at ciężko ranną do szpita- 
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Luty 
Niedziela; Macieja 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Przedzisława 
Niedziela: Bógueza 
Słońca: wschód 6.54 
zachód 17,19 
Długość dnia 10 godz. 25 m 
Księżyca: wschód 23.23 
zachód 752 
Faza: 5 dzień po pełni, 


SOBOTA 


Aites redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-59 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 

pre 
Dyżury nocne apłek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki J, 
Koprowskiego, Nowomiejska 15. S. Traw- 
kowskiej, Brzezińska M. Rożenbiuma, 
Śródmiejska 21. M. Bartoszewskiego, 


Piotrkowska 95. H. Skwarczyńskieno, Kęt- 
na 54. L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Ten I tamten". 
Teatr Popularny — „Co kobieta może". 
Alhambra — „Numer w numer“ 


Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro — „Hopla”. 


Bratnia Strzecha — „Parada rezerwi 
stów”, 
Casino — „Muszę być młody". 


i$ żyjemy”. 
— „Bal w Savoyu”, 
— „Kobiety w jego życiu” 
Mewa — „Grzech milości”. 
Miraż — „Zabawka”. 
Lana — „Frasquita", 
Ludowy — „Sekret kobiety”, 
Palace — „Piotruś” 
Przedwlośnia — „Od wieczora do pół: 
nocy”, 
Oświatowy — „Viva Villa" 
Słońce — „Uśmiech szczęścia”. 


Stylowy Śmierć odpoczywa”, 

Rekord — „Mord w Trynidad", 

Zachęta — „Handel żywym towarem" 
Komunikaty 


Zmiana w rozkładzie jazdy. Z dniem 21, 
b. m. wprowadzono zmiany w rozkładzie 
jazdy. Mianowicie pociąg osobowy nr. 311, 
który przybywał z Warszawy na Łódź 
Fabr. o godz. 9,25, obecnie przychodzi 0.9.13. 
Pociąg motorowy (torpeda) z Warszawy 
na Łódź-Fabryczna przychodzi o 9,29 za- 
miast o 0,44 jak dotychczas, Pociąz ten z 
Warszawy cdchodzi o 8,01 z dolnego pozio- 
mu. Równocześnie wprowadzono inowację. 
Mianowicie wohec częstych wypadków 2e- 
psucia się pociąg motorowy był odwoływa- 
ny. Aby temu zapobiec, tudzież zagwaran- 
tować normalne kursowanie pociągu moto- 
rowego, wydział ruchu zarządził, że w wy- 
padku zepsucia pociąg ten truchomióny 
zoetaje przy użyciu frakoji parowej. (k) 


Kronika policyjna i sądowa 


Nieudane uprowadzenie dziecka, Przy 
zbiegu ulic Andrzeja i Al. Kościuszki na- 
przechodzącą p. W, z 5-letniem dzieckiem 
swego brata napadli dwaj osobnicy. Jeden 
uderzył p. W. i usiłował skie dziecko, 
Na krzyk napadniętej nadbiegli przecho- 
dnie i zatrzymali napastnika, podczas gdy 
drugi zbietł taksówką. Okazało się. że na- 
paść była dzielem p. W. matki dziecka, 
które miało zostać uprowadzone. 

Sędziwy przestępca, Niezwykły prze- 
stępca odpowiadał przed sądem grodzkim 
w Łodzi. Był nim 98-letni Ludwik Kędzia z 
ul. Dobrej 8. Sąd skazał Kędzię za kradzież 
na 7 dni aresztu, zawieszając wykonanie 
kary na dwa ląta. 

Zabił dyrektora teatru. W dniu wczo- 
rajszym w sądzie okręgowym w Łodzi od- 
była się rozprawa przeciwko 88-letniemu 
Stanisławowi Sosińskiemu, zam. przy ul. 
Andrzeja 58, który w dniu 15 września 
1034 r. wpadł do mieszkania Romaną Zy- 
garlowicza, dyrektora teatrzyku Gong, 
mieszczącego się podówczae przy ul. Śród- 
miejskiej 17 i pobił go tak ciężko, ża Zy- 
garowicz w 4 godziny później zmarł. Po 


ydowska prasa i 


łódzki samorząd 


Dlaczego Klub Narodowy domaga się usunięcia » Rady miej- 
skiej przedstawicieli pism żydowskich 


Łódź, 22. 2, Na onegdajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej w Łodzi radni 
klubu Obozu Narodowego zgłosili na» 
gły wniosek o usunięcie z posiedzeń 


Rady miejskiej przedstawiciel 

żydowskiej, jak „Głos Poranny“ 

publika" i „Najer Volkszelinng". 
Dwa są powody, które skłoniły rad- 


prasy 
„Re- 


Wyjaśnienie dyrekcji tramwajów 
w sprawie rozkładu jazdy i ceny biletów 


W związku z dyskusją, jaka się 


wywiązała w miejskiej komisji dla 


spraw ogólnych w Sprawie tramwajów, dyrekcja Łódzkiej Kolei Eelektycz- 
nej przysłała nam następujące ogłoszenle: 

Wprowadziliśmy i2-minutowy ruch pociągów, ponieważ w ten spo- 
sób możnaby go łatwiej dostosować do zmieniającego się w ciągu dnia tem- 
pa i napięcia w poszczególnych godzinach i dzielnicach miasta. Celem tej 
zmiany było wiaśnie lepsze obsiużenie przedmieść, bowiem ze wszysikich 


stacyj ua krańcach miasta, miały odę 
było dawniej, lecz co 6 minut, a nawet 


todzić tramwaje nie co 10 minut, jak 


na niektórych punktach co 4 minuty. 


Było to jednak możiiwe tylko przy utrzymaniu zasadniczego 12-minntowe- 


go ruchu. 
Należy poza tem zanważyć, że w 


Ł 350 
godzinach zwiększonego rnchu po- 


ciągi wypuszczamy dodatkowe. Go do ceny biletów iramwajowych, to na- 
leży zwrócić uwagę, że jest ona w umowie koncesyjnej ustalona zapomocą 
pewnego wzorn małematycznego, który przy ścisłem zastosowaniu daje 


cenę znacznie wyższą, aniżeli obecnie 


pobieraną, t. j. 25 groszy, 


Jeżeli zresztą uwzględnimy wszystkie u'gi taryfowe, stosowane przez 
Kolej Elekiryczną Łódzką, to stwierdzimy z łatwością, że przeciętna cena 


biletu tramwajowego jest faktycznie 
normalnej, a więc w rzeczywistości je 


o okolo 30 procent niższa od taryfy 
ną z nejtańczych w Polsce, 


Hurtowy wyrób pieniędzy 


Cały dom zamieszkany był przez fałsverzy monet 


Łódź, 22.2 W Łodzi ujawniono 
rozgałęziońą szajkę fałszerzy monet i 
banknotów, przyczam aresztowanych 
zostało 7 osób Mianowicie w Skar- 
żysku aresztowano piekarza Marjana 


Wychowańca, w chwili, gdy puszczał 
w obieg banknoty 20-złotowe. 

Badany Wychowaniec wyjaśnił, że 
falsyfikaty w liczbie 100 sztuk nabył 
od osohnika, podającegó się za Zarzyc- 


kilkugodzinnej rozparwie Sosiński skaza: 
ny zostat na 12 lat więzienia. Oskarżał 
prokorator Dresser, bronił oskarżonego » 
urzędu moc. Kowalski. 


Samobójstwo. W mieszkaniu wiasnem 
przy ul. Krzywej 39 hożrohotna Aniela M 
śzczyńska w ctlach samobójczych zażyła 
większą dozę kwasu solnego. Powódem 
rozpaczliwego kroku byla nędza. (k) 


Zatrzymanie przemytu. Na szosie do Łó- 
dzi przy wsi Żytniów zatrzymano wóz, na | 
którym jochało kilku osobników, którzy 
zbiegli. Zatrzymana jedynie furmana, któ: 
rym okazał się Władysław Wólny z Pra- 
Szki. Na wozie znalezionó kilkadziesiąt li- 
trów eteru, kamienie do zapalniczek, za- 
palniczki, maszynki do golenia i etrzyże- 
nia, narzędzia chirurgiczne i t. d. Przemyt 
skonfiskowano, A Wolnego zatrzymana i 
wdrożono dochodzenie. 


Zatrudnia Żydów, Właściciel składu wę- 
gla i drzewa przy ul. Zagajnikowej 61 Bo- 
lesław Pakowski zatrudnia w swojem 
przedsiębioretwie na stanowisku buchalte- 
ra Żyda Krygiera i sprzedawcę Żyda Ha 
skela Strosberta. 


Skradł portfel. Onegdaj w sądzie grodż- 
kim w Łodzi odbyła się rozprawa przectw- 
ko zawodowemu złodziejowi Joskowi 
Ćhmielnickiemu, który w dniu 20 grudnia 
ub. r. na Bałuckim Rynku w Łódzi skradł 
Szmulowi Złoczewskiemu portfel i kilka- 


kiego na 3 lata więzienia i dom poprawczy 
w Koronowie. Chmielnicki przesiedział już 
w więzieniu za rozmaite przestępstwa 14 
lat. 


KRONIKA 


PABIANIC 


Adres „Orędownika”, Pabjanice Garncarska nr. 5, telefon 230. 


Pasażer bez biletu, Sąd grodzki w Pa- 
blanicach skazał Kowalczyka Bronisława 
za Zduńskiej Woli za jazdę koleją bez bi- 
letu na 25 zł grzywny i 5 dni aresztu. 

Żydzi pracują w niedzielę. Przy ul. Ko- 

ernika 16 w posiadłości Żyda Hersza 
randesa w niedzielę odbywa się regularna 
raca. Wespół 2 Żydami pracuje także ro- 
otnik Polak, który z obawy 6 utratę za- 
jęcia nie może protestować. 

Kradzieże. Na szkodę Stefana Gromana 
przy ul. Tuszyńskiej 58 skradziono więk- 
Bzą ilość drobiu. — Na szkodę Fryderyka 


Szynka, ül, Zamkowa M, skradziono ko- 
żuch wartości 100 zł. i 

Za dręczenie koni, Policja spisała pro- 
tokół Żydowi Haft Arie z Bełchatowa za 
dręczenie konia, 

Nieuczciwy robotnik. Portjer firmy Kru 
aze i Ender zatrzymał w dniu wczorajszym 
robotnika Ważlaka Józefa, który usiłował 
ż fabryki wynieść towary włókiennicze. 
Dochodzenie trwa. 

Sekretarz Żyd. Sekretarzem sądu grodz- 
kiego w Łasku jest Żyd Klajman z Pabja- 
nic, 


| 
set zł. Sąd skazał 28-letniego Chmislnie- 
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į skia i różne przedmioty, 


kiego, w restąuracji przy Zielonym 
Rynku. Dalsze dochodzenie stwier- 
dziło, że dostawcą banknotów b; 
zef Jasnowski, zam. przy ul. 
rzewskiego 35, Rodzice jego Aleksa, 
der i Helena Jashowscy oraz brat Bo- 
leslaw trudnili się również falszer: 
stwem i kolportowaniem pieniędzy 
fałszywych. 

Jasnowscy byli właścicielami do- 
mu. gdżie lokalorami byli wyłącznie 
złodzieje, oraz falszerze, którzy byli 
na usługach gospodarzy i trudnili się 
rozpowszechnianiem fałszywych pia 
niędzy. Dom otoczono | prz 
dzono rewizję we wszystkich mieszku- 
niach, Znaleziono formy do wykłada: 
nia monet, motal, tygle it. p. inna 
przyrządy. Dalej znalezióno mnóstwo 
falsyfikatów monet 5. i 10-złotowych 
oraz banknotów 20-złotowych. 

Znaleziono również wytrychy, ło- 
my, świdry i inne narzędzia złódziej- 
pochodzące 
z kradzieży. Ustalono ponadto, że 
Jasnowscy pozostawali w kontakcie 
ze znanym tałszerzem Stetanem No- 
wickim, który za urządzenie tajnej 


mennicy skazany został przez sąd na 
6 Tot więżienia. 

Ogółem zatrzymano w tej sprawie 
12 osób, przyczem kilku 2 nich wypu- 
szczono po wstępnych badaniach, a 
7 osób pozostaje w więzieniu. 


nych Obozn Narodowego do zajęcia ta- 
kiego stanowiska. 

Pierwszy — to powód zasadniczy, 
wypływający z podstawowych zasad 
naszego programn. W państwie naro- 
dowem, t. zn. rządzonem w myśl zasad 
Stronnictwa Narodowego, Żydzi nie 
będą posiadać pełnych praw politycz- 
nych, uznajemy bowiem, że Polacy 
są odpowiedzialni za losy wlasnego 
państwa i dlatego oni muszą mieć wy- 
łzczny wpływ na życie publiczne na- 
szeno narodu. 

żydów należy usunąć od wpływu 
na bieg interesów, gdyż współżycia z 
nimi wypacza nam ducha naszej cywi- 
Hzacji. Prasa żydowska w państwie 
narodowem nie będzie drukowana po 
polsku dla Polaków. Żydzi mogą pisać 
tylko dla Żydów w żargonie, lub he- 
brajszczyźnie, Żydzi nie hędą dopu- 
szczeni do zasiadania w instytucjach 
rządowych i samorządowych. 

Z tej zasady wychodząc, narodowcy 
zgłosili ten wniosek, w którym wyraż- 
nie napisano: usunąć z sali posiedzeń 
pras! żydowską, 

Drngi powód, który skłonił Obóz 
Narodowy do tego wystąpienia, wyni- 
ka z obecnej sytuacji, Jeżeli „Oręilow= 
Dik“ napisze cośkolwiek o sytuacji w 
manistracie łódzkim, komisarz Woje- 
wódzki przysyła natychmiast nrzęčo~ 
we sprostowanie, tymczasem żydow= 
skim pismom wolno podawać tałszy- 
we i oszczercze wiadomości o działal- 
ności Rady miejskiej i jej komisjach. 

I iak „Głos Poranny" w dniu 15 b. 
m. pisał oszozerczo „radny Czernik rav 
dzi wystrze'ać chorych na jaglicę*, W 
dnia 20 b. m. risat „pogrom oświaty 
i kwltury", a nie dodal, że „żydow- 
skiej". W dniu 21, II, h.r, pisał „Ko- 
misja ralziecka nie liczy się absolut- 
nie z kolkulecją przedsiębiorstwa”. 
(Tak samo i w tym stylu wypsczając 
prawdę pisała i pisze codziennie ży- 
dowska „Renublika" i „Express“, A 
‘co na to i jak reaguje p, komisarz Wo- 
jewċdzki? Nie reaguje wogóle. 

Otóż Obóz Narodowy uważa, że nie 
wolno żydom i żydowskiej prasie po- 
niewierać godności Polaków. 

Kontroli nie boimy się! Kontrola 
jest niendzownym czynnikiem rządów 
narodowych, lecz kontrolę nad Pola- 
kami sprawować moga tylko Polacy, 
a nie Żydzi! Dla polskiej prasy wszyst- 
kioh kierunków Jest i będzie miejsca 
w Radzie miejskiej, dla żydowskiej — 
nigdy, 

Zarnaczyć należy wreszcie, że pan 
Wojewódzki nostąrił niezgoduie z re- 
galaminem obrad, nie dopuszczając do 
dysknsji nad wnioskiem narodowców, 
pdyż Rada miejska ma prawo decydo- 
wać, klo z ostb niewrzędowych może 
bywać na joj nosiedzeniach, Gdv więc 
p. Wojewrdzki nie dopuścił do dysku- 
sji, klub Obozu Narodowego d!a stwier- 
dzenia, žo przewodniczęcy postonuje 
niezgodnie z regulaminem, opuścił sa- 
lę posiedzeń. 


Strzały na jarmarku 


W Pęczniewie na jarmarku wy- 
nikła awantura między handlarzami 
koni Gdy policja interwenjowała, a- 


wanturnicy poczęli ją zeliwać. Po- 
licja wówczas również oddała szereg 
strzałów, lecz mimo to awanturnicy 
zdołali umknąć. 


Kronika Kalisza 


Zjazd kupiectwa polskiego, Dnia 24 b. 
m, 6 godz. 11 w lokalu Kat, Tow. Wiośl. 
odbędzie się zjazd kupiectwa polski 
województwa łódzkiego. Program 
przewiduje m..in. szereg referatów. 

Choroba Banga, W śpitalu dla zakat- 
nych stwierdzono dwa wypađki nowej cho. 
roby t. zw. Banga, którą w Polsce po raz 
pierwszy odkryto w Warszawie, Choroba 
ta jest zaraźliwą i nabawić się jej można 
przeważnie przy piciu niegotówanego mle: 
ka, Objawia się podobnie jak tyfus 
brzuszny. 

Zwycięstwo K, K. S-u w Turku. Sekcja 
pine-pongowa przy K, K, S-ie gościła w 
Turku, rozgrywająć zawody tęnisa atolo- 
wego z tamtejszą najlepszą drużyną „Has 
monea“, nad którą odniosla zdecydowane i 
zasłużone zwycięstwo w stosunku 8:4, 

Gzerwony kur, W zagrodzie Andrzeja 
Horczesa, zam. we wsi Olesiet Stary (pów. 
kaliski) z nieustalonych dotychczas przy- 
czyn wybuchł pożar, który strawił stodołę 
ze zbożem, paszą i narzędziami rolniczemi, 
oborę z żywego inwentarza  spłonąl 
koń, 2 krowy i 2 świnie. Straty wynoszą 
13.585 złotych. 

Zatwierdzenie wiceprezydenta miasta. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo spraw 


wewnętrznych zatwierdziło p. M. Siwika 
na stanowisko wiceprezydenta miasta. 
Zabawa rzemieślników chrześcijan. Dnia 
28. b. m. Stow. Rzem. Chrześc. pod wezwa- 
niem św. Józefa urządza w gmachu wła- 


śnym karnawałową zabawę dla swych 
nych gości. 
Żydowskie kombinacje. Nie mogą Ży 
dzi znieść togo. że handel ich stopniowo w 
rudzu podupada ze w 
coraz mnioj widzą chrze 
sklopach  Wykornbinowali więc sobie 
sposóh łowienia „na lep“ młodocianych 
klientów, ludząc ich, jeśli wykazywać „je 
będą kartoczkami z wybranego towt "u 
choćby nu umg 8 zl. Za zwrotem kars 
loczek otrzymuje dziecka pióru=. lub 
przedmiot wodluz upodobania. Tek proce- 
der uprawiu baruzo dużo aklepikat= Ży= 
dów, a prymu wśród nich wiodą Szylić i 


Behagon, którzy kaptują najwięcej dzieci 
szkolnych, Rodzice winni zwracać uwagę 
na dzieci. by kupowały u chrześcijan w 
myśl hasła „Swój do swego!” 

Do Palestyny. Przed paru dniami wy- 
lechal o Palestyny żegnany na etacji 
przez gromadę Żydów Moszkowicz bla: 
charz z Sierad: 

Szczęśliwej, 


| bezpowrotnej drow 


Stroma 
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32 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 

Warszawa, (Tel. wł.) W ciągnie- 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
grane padły na następujące numery: 

109.000 zł — 161896, 

5.060 zł — 25400. 

2.000 zł — 131895, 163462, 

1.000 zł — 79082. 

500 zł — 62939, 156758, 163851, 166150 
179952. (w) 


W trzecim dniu ciągnienia pierwszej 
klasy, wygrane padły na numery nastąępu- 


jąc 

10.000 zł na nr. 83319. 

Po 5.600 zł na nr. nr,: 31413 86454. 

Po 2,000 zł na nr. nr.: 81964 104154 106553. 

Po 500 zł na nr. nr.: 46247 131088 472476 
174631. 

Pi 400 zł nn nr. nr.: 35619 69788 85905 
106385 107240 126918 137347 140064 160321 
175824. 

Po 200 zł na nr, nr.: 1438 2862 7417 30724 
52008-55356 60442 90803 131571 140775 145316 
203 173888 1 
Po 150 zł na nr. nr.: 35981 47706 49962 
51206 58450 50083 50352 59973 65748 _ 68841 
75117 80608 81847 91362 02334 98705 94675 
97558 97762 101818 111581 138367 146006 
151847 158473 165169 164725 167240 177120 
178504 183128. 


£ Po 100 zł na numery: 
353 802 034 1010 143 67 287 333 443 522 
2184 718 923 40 3110 266 438 52 4718 5093 342 
517 72 6225 7024 272 94 8212 776 868 9273 77 
351 602 10032 78 218 653 736 11481 12069 162 
218 390 779 84 13081 824 38 928 14245 633 15315 
25 695 96 902 16126 742 96 857 17291 307 87 535 
736 18347 486 555 19189 262 557 814 20414 
21087 867 22384 649 943 23814 807 24125 656 
25284 603 793 26219 811 530 28519 20846 
30262 79 547 832 068 3: 495 909 32062 33559 
Sia 92 34180 226 376 35869 86732 37236 604 726 


33028 127 20 436 539 39385 451 536 40180 
388 564 S28 74 975 41560 42130 322 36 43156 
44697 875 45010 614 46538 85 661 855 47319 470 
586 865. 933 71 49307 413 642 50877 545 51260 
87 676 52742 856 53242 652 54018 286 894 55195 
560 56015 116 25 84 BOT 62 64 57304 402 46 801 
68280 540 604 37 59103 60563 61004 260 535 
62580 652 768 6361 1812 713 65089 454 510 
726 885 66143 51 294 740 67798 68094 905 69015 
32.870 70429 817 71176 295 676 769 72302 457 
780 78043 267 355 74350 71 470 645 75378 594. 

16140 205 499 799 920 77336 462 74 723 297 
78291 99 700 79043 202 631 758 963 80022 495 
548 81176 29 670 83830 900 84895 85582 697 
723 86141 226 798 87102 88488 89 20 90141 
261 403 34 98 91055 129 90 667 741 75 77 924 
92259 322 405 513 G14 846 93230 619 94056 
75 246 452 62 635 85050 259 69 95 501 637 929 
96151 383 456 520 857 97237 377 98286 493 653 

„99008 106119 220 56 90 333 640 945 101043 655 
852 102641 103098 218 423 808 104058 254 851 
943 105204 825 106062 107897 108206 382 526 28 
603 711 18 986 109181 350 79 653 110398 65t 
kr a 111126 531 112008 528 600 67 78 113506 


114512 650 55 766 828 115310 439 736 116431 
610 827 117212 404 578 654 906 18086 978 
119063 523 34 65 120028 G68 847 74 121351 680 
976 122169 454 83 12327! 25 


83 421 695 126080 169 433 
604 967 128056 700 129306 
351 588 182470 183062 209 582 134503 40 


917 185776 826 136249 390 742 137143 460 505 
60 678 138101 300 694 712 V91 130366 140824 
141696 142148 238 418 706 143157 144545 765 
145403 669 775 812 146201 555 148570 77 951 
149010 203 63 029 150122 24 244 464 879 151016 
806 gö, 


1206 17 411 154632 155558 
3 1 46 912 49 158032 
16 77 115 513 694 
58 162315 660 781 
6 165077 765 802 56 
i 168406 169432 
33 814 171042 356 76 434 63 660 


2 0 
2 170074 


267 69 400 720 894 117305 68 469 510 
2 814 73 171 177551 801 977 178112 
88 477 856 179096 9 40 623 750 804 78 


180079 671 80 937 181248 182120 40 527 643 

705 930 183126 252 905 184034 152 252 842. 
Po 50 zł na numery 

2 93 601 48 705 1060 100 343 54 

924 37 3120 89 216 


12 

78 712 801 0330 414 569 609 87 804 

969 10183 827 93 11094 137 213 29:813 083 
T 508 14130 40 420 595 693 1501. 


8 
EONI 


9 
136 86 188 
6.51 305 523 943 
0125. 277 514 28 94 


308 931 40129 35 
1947 42221 667 933 
si 17 738 838 939 44550 

HS7 798 817 46039 142 
2 870 48077 188 540 819 


9 53663 95 723 67 826 54432 41 
8 T 537 749 946 56019 220 428 

57257 489 682 847 73 95 974 59161 
82 231 6G 413 810 59081 83 216 30 594 840 936 
55 00195 335 430 628 54 716 61136 86 313 462 80 
505 67550 610 790 63551 64038 116 20 821 91 


M 


15 
447 82 


907 63 83 06119 441 551 67310 62 494 693 
116 823 70 68122 426 637 759 856 908 68046 48 

j2 520-56 726 831 78 70972 71039 85 355 403 
6 100 72058 143 623 981 82 73057 181 612 
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Z łódzkiego parlamentu 


Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


Łódź, 22. 2. Zamieszczamy dzi- 
siaj szczegółowe sprawozdanie odbyte- 
go w czwartek 21-go b. m, posiedzenia 
łódzkiej Rady miejskiej, z uwzględnie- 
niem punktów pominiętych w spra- 
wozdaniu wczoraj z części nakładu: 

Posiedzenie zagaił kom. Woje- 
wódzki stwierdzając obecnych 64 rad- 
nych oraz 8 nieobecnych, niespr, po- 
czem przystąpiono do obrad. 

Długi porządek obrad, referowany 
przez dyr. Kalinowskiego, a dotyczący 
wyboru delegatów na Zjazd Związku 
Miast Polskich został uchwalony po 
linji przedłożenia referenta, 

W sprawie komisji dyscyplinarnej 
do rozparywania spraw dotyczących 
wykluczenia radnych za czyn hanieb- 
ny, referowanej przez dyr. Kalinow- 
skiego, zabrał głos Żyd — Bialer (Sjo- 
nista), uważając taką komisję za nie- 
potrzebną i protestując jej przeciw 
powstaniu, k 

„— Uważam, — mówi Bialer, — ta- 
ką komisję za nieistotną i niepoważną. 

Głos z ław Klubu Nar. 


„— Czyżby się pan obawiał? (na 
sali ogólna wesołość). 
Mimo sprzeciwu r. Bialera, komi- 


sję taką ustanowiono, W skład komi- 
sji weszli: z Klubu Nar, radni, Pod- 
górski, Siedlecki, Piotrowski i Pawlic- 
EA B, B. — 1, Zjedn. Żyd. — 1 i Socj. 


W dalszym toku rozpraw wyłoniła 
się sprawa referowana przez r. kpt. 
Grzegorzaka, dotycząca zamiany grun- 
tów miejskich wraz z zabudowaniami 
przy ulicy Żeromskiego nr. 113, wyno- 
szących 4.155 m”, na tereny położone 
przy ul. Marjańskiej wynoszące 23 h 


| 


170 m”, za dopłatą 442.834 zł. Projekt 
tej zamiany akceptowano jednogłoś- 
nie. 


Po referacie r. Stolarka (KI. Nar.) 
w sprawie prowadzenia taniej jatki, 
zarządzono kilkuminutową przerwę. 
Po przerwie zabrał głos r. Wolczyński 
(B.B.) referując sprawę przywrócenia 
10-ciominutowego ruchu łódzkich 
tramwai, oraz sprawę komunikacji 
tramwajowej do krańców miasta, 
Uchwalono jednogłośnia przywrócenie 
10-ciominutoWwego ruchu, oraz opóźnie- 
nie o jedną godzinę czasu zjeżdżania. 
wozów tramwajowych do remiz na 
głównych linjach (wieczorem), w dru- 
giej zaś sprawie uchwalono w jak naj- 
szybszym czasie uregulować sprawę 
komunikacji tramwajowej do krań- 
ców miasta. 

Wniosek r. Zerbego (socj.) o wpro- 
wadzenie w granicach miasta biletów 
bez dopłaty upadł, jako nierealny. 

Najgorętsza dyskusja wywiązała 
się przy referacie r. Grzegorzaka, do- 
tyczącym obniżenia cen biletów na 
tramwajach łódzkich (wniosek nagły 
Ki. Nar.), Zdaniem KI, Nar. ceny bile- 
tów tramwajowych powinny ukształ- 
tować się następująco: 

bilet normalny — 15 gr, uczniowski 
— 10 gr, dla robotników jadących do 
pracy — 10 gr, bilet z przesiadaniem 
— 20 gr. 

W dłaższem przemówieniu r. kpt. 
Grzegorzak wykazuje niezbicie, że Dyr. 
K. E. Ł. ciągnie nadmierne zyski z mie- 
szkańców Łodzi swemi wygórowanemi 
cenami za przejazd. W roku 1933 tram- 
waje miały dochodu 11 milj. zł. a za- 
ledwie 8 milj. rozchodu, więc czysty 


Białe niewolnictwo 


Kwiatki z żydowskiej łąki w Aleksandrowie pod Łodzią 


Łódź, 22. 2. Na jakie sposoby wpa- 
dają Żydzi w celu uniknięcia płacenia 
wszelkich podatków i świadczeń spo- 
łecznych, może posłużyć obrazek, jaki 
ma dotąd jeszcze miejsce w Aleksan- 
drowie pod Łodzią, 

Otóż w miasteczku tem przy ulicy 
Parzeczewskiej,j w domu p. Szulca, 
mieszka Żyd Kon, który jest wytwórcą 
skarpet, produkowanych ręcznemi ma- 
szynami. Żyd ten, posiadając 5 takich 
maszyn, zaangażował tyleż robotnic 
do wyrabiania skarpet, płacąc im po 
55 groszy za tuzin. (Dla orjeńtacji czy» 
telników podajemy, że zdolna praco- 
wniea, może dziennie przy 12-z0odzin- 
nej pracy wyprodukować tylko trzy 
tuziny.) 

Dla uchylenia się od płacenia po- 
datków i równocześnie od zrzucenia z 
siebie obowiązku ubezpieczenia swych 
robotnic w Ubezpieczalni, Żyd ten 
wpadł na następujący pomysł: oto ma- 
szyny kazał robotnicom wziąć do do- 
mów i dostarczając im tam materjał, 
każe produkować skarpetki, grożąc 


odebraniem pracy, w razie gdyby nie 
zgodziły się na takie warunki, 

Oczywiście na wszelkfe wizyty z 
urzędu skarbowego, czy kontrolerów 
Ubezpieczalni odpowiada, że nie za: 
trudnia nikogo i z tega tytułu nie po- 
nosi żadnych obowiązków płatniczych. 

1 tak żydowscy „przemysłowcy“ 
unikają wszelkich zobowiązań, tucząc 
się na nędzy robotników polskich, 
drwiąc z wszelkich ustaw i rozporzą- 
dzeń. 

Czy na takie pomysły niema zy: 

s 


70-letni więzień 


Warszawa. (Tel. wł... Skazany 
w procesje wadowickim prof. Frens, 
około 70-letni starzec, emer. profesor 
seminaryjny z Białej, który w procesie 
z0- 


narodowców żywieckich skazany 
stał na 2 i pół roku i odsiedział ju 
den rok, złożył podanie do p. Prezy- 
denta o darowanie mu reszty kary. (w) 


NA 


LEKACYT| 


IvCZYNKY 


„Czas“ wystąpił z projektem podziału 
B. B, na dwie partje: lewicową i katolicko- 
konserwatywną, P. Mackiewicz w „Słowie” 
atakuje ten pómysł, 

„UGdyby dziś — pisze — rozbito Blok 
na dwie części: prawicową i lewicową, 
coby się etało? — Starosta należał! 

p minister do lewicy. P 

rekcji Kolejowej byłby prawicowiec, a 
naczelnik wydziału personalnego lewi- 
cowiec. Wewnątrz mechanizmu pań: 
stwowego rozpoczęłaby się walka par- 
tyjna”, 

Twierdzi jednak p. Mackiewiez, że ten 
pomysł nie wyszedł od konserwatystów, 
ale prawdopodobnie z lewicy B. B, miano- 
wicie od p. Bartla, 

„My — oświadcza — konserwatyści, 
z dumą możemy powiedzieć, że od tych 
paskudstw jesteśmy najdalsi". 

Czyżby więc „Czas“ nie był już organem 
konserwatywnym? 
uł p. Mackiewicza nosi znamien- 
ny tytuł: „Dwadzieścia jeden groszy w zę- 
by i won“; A pod artykulem wyjaśnienie: 

„Wyrazów „21 groszy w zęby i won“ 
użył pułk. Slawek na bankiecie „Czasu“ 
w Krakowie, mówiąc o karjerowiczach, 
włażących do Bloku Bezpartyjnego", 
Odwaga zdobi młodzieńca! 

. 


„Enfant terrible*" obozu sanacyjnego, 


poseł Cat-Mackiewicz opisuje szczerze w 
wileńskiem „Słowie', jakie to typki zna- 
lazły się dzisiaj w BBWR: 


Podekakiewicz — oto jest jeden z 
nieprzyjemnych typów w Bloku, Wyraz 
ten, skonstruowany w salonach warszaw= 
skich. ma tyle w sobie precyzji, że boję się 
iż objaśnianiem mogę tylko popsuć, Po 
skakiewicz jest w każdej chwili do uży: 
cia i na to i na tamto, krótko mówiąc po: 
skakuje do karjery, chce wyczynem wszę- 
dobylskości i szybkości w orjentacji, prze- 
skoczyć przez inne walory wymagane dla 
poważnej pracy państwowej. Ideałem dla 
Podskakiewicza jest być dobrze ze wszyst 
kimi, rikogo nie ohrazić, nikomu aię nie 
narazić. Stosunki towarzyskie, to woda tej 
ryby. 

Fagas — tvp bardzo ciężki, powoli 
myślący, wogóle mniej inteligentny Typo- 
wym fazgasem jest ktoś. kto zdążył ujaw- 
hić jakieś swoje przekonanie czy ideologię 
a zdąża, by za to być subsydjowany w cy- 
frach okrąglych. Wzamian, jeśli wczoraj 
był liberalem i parlamentarzystą, to dziś 
może być za dyktaturą, jeśli wczoraj był 
krajowcem, to dziś bronić będzie centrali- 
zacji, o polityce zagranicznej wyraża się 
według ostątniej instrukcji. Fagas odzna- 
cza się „eszcze tem. że ludzi ideowych trak 
tuje z poczuciem własnej wyższości. 


zysk wynosił 3 miljony zł, co wobec 
panującego teraz kryzysu jest nieda= 
puszczalne, a co za tem idzie, ceny bie 
letów” należy bezwzględnie obniżyć do 
podanych przez Obóz Nar. granic. 

Następnie radny Krausz (Żyd) i inż. 
Wojewódzki zabierają głos w obronie 
Dyr. K.E.Ł. sprzeciwiając się wnios- 
kowi KI. Nar, co do tak, według jezo 
zdania, daleko idącej zniżki cen bile- 
tów, i starając się dowieść. że o takiej 
zniżce wogóle nie może być mowy, 

W odpowiedzi na sprzeciwy i opo- 
zycje wystąpił r. Kapczyński (KI. Nar.) 
zwaracając się do komisarza rządowe- 
go i r. Krausza z następującemi sto- 
wami; 

„Gdy słyszałem panów przemawia- 
jących tak gorąco w obronie interesów 
tramwajów, doszedłem do przekona- 
nia, że nawet sami akcjonarjusze 
tramwajów nie mogliby się lepiej bro- 
nić* (oklaski), Uważamy nasz wnio- 
sek za zupełnie realny i calkiem możli- 
wy do przeprowadzenia i dołożymy ze 
swej strony jak największych starań, 
by uwolnić ludność Łodzi od nadmier- 
nego haraczu na rzecz tramwajów 
miejskich. 

Radny Zerbe (socj.), który wogóle 
miał jakiś nieszczęśliwy dzień, usiłuje 
wmówić narodowcom, że to oni właś- 
nie w 1932 roku zawarli umowę z dy- 
rekcją K.E,Ł. na podstawie której są. 
obecnie te ceny biletów. 

Kom. Wojewódzki: 
myli! Tę umowę zawarli właśnie so- 
cjaliści. Zerbe skonsternowany, Mil- 
czy. Na sali śmiech, 

Ostatni w tej sprawie zabiera głos 
r. Grzegorzak oświadczając. że wnio- 
sek ten mimo wszystko będzie zreali- 
zowany, Wniosek przyjęto większością 
głosów. 

W sprawie wykupu Rzeźni Miej- 
skiej (referat r, Pawlaka Ch. D.) posta- 
nowiono powołać do życia specjalną. 
komisję, której zadaniem będzie osza- 
cowanie majątku rzeźni miejskiej. Na 
tem porządek dnia wyczerpano. 

W ostatniej części posiedzenia wy- 
stąpił radny Kwiatkowski (Klub Na- 
ródowy) z wnioskiem nagłym Obozu 
Narodowego o usunięcie z sali posie- 
dzeń prasy żydowskiej, rozpowszech= 
niającej kłamli:-e i oszczercze wiade- 
mości. Komisarz Wojewódzki odmó- 
wił przyjęcia wniosku. wobec czego 


„P. radny się 


Klub Narodowy na znak protestu opu- 
ścił salę, 

Komisarz Wojewódzki stwierdziw- 
szy brak quorum zamknął posiedzenie 
Obrady zakończyły się o godzinie 22. 


Z najnowszej mody paryskiej: R lerka 
laftowe z panietką na rękawach (Fot 
d'Ora — Paris) 


SALA FILHARMONJI w Łodzi 


W niedzielę, dnia 24 lutego, o godz. 17 


VI Koncert symfoniczny 


orkiestry filharmonicznej przy 


Niemieckiem Stow. Popierania Oświaty 
Dyrygent: Adolf Bautze 


ua: Prof. Max Strub a 


Beethoven: Symfonia „Eroica*, koncert skrzypcowy, 
Uwertura „Leonore" I. 


Przedsprzedaż biletów po cenie od 1,— do 5— zł, w firmie 
ñ 6551 Karol Somya Spadk., Piotrkowska 102. 


Nagłówkowe słówó (tłusto) 15 groszy, każde 


szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 
5 nagłówkowych. 
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Chemika Dr. Franzosa 


(nacieranie) stosuje się przy REUMATYZMIE, kłuciu 
ż powódu przeziębienia, postrzale, ischiasie i t p. do 
nabycia w aptekach. — Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 


‘niis  LWOW, p raia 1. 


ogrodowe — inspèktòwe 
Szkł0 0 obniżone ceny. 
Polskie Bluto Sprzedaży Szkła 8 A. 

Poznań, Małe Garbary 7a. Tél. 28-63 

D oddzia w Łodzi. ba M4 LISTY tel. 18458, 


Potrzebny do księgarni na Pómorza doświadeżony 


pomocnik księgarski 


biegły w jężyku polskim i niemieckim, umiejący samodziel- 


nie prowadzić księgarnię oraz administrację drukarni, Zgło- 
szenia z życiorysem, odpisem świadectw, fotografją oraż Dô- 
daniem wysokości penaji proszę skierować do eksped. „Ku- 
rjera Poznańskiego" pod zg 10576, 
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Drobne ogłoszenia w dnl powszednie przyjmuje 


teczne przyjmu 


== 1 słowo: 


Ogłoszenie wśród drobnych: 1-łamowy millimetr 30 groszy. „Się do godz. 1030, w soboty i dni przedświą- 
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Strona 10 -= ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 24 lutego 1935 


Numer 45 


obotnik łódzki demaskuje obłutnikó 


Jakie stanowisko zajmują warstwy robotnicze w Łodzi odnośnie ostatnich pociągnięć Narod. Klubu radzieckiego 


Łódź, 22 lutego, 

Poniższe uwagi nadesłał nam jeden 
z robotników łódzkich z prośbą o opu- 
blikowanie ich w związku z OSZCZETCZĄ 
kampanją prasy żydowskiej i „sana- 
cyjnej* w Łodzi przeciwko radzieckie- 
mu Klubowi Narodowego. Do’ uwag 
tych nie potrzebujemy dodawać żad- 
nych komentarzy — dają ona bowiem 
w minjaturze cały obraz nastrojów ro- 
botniczej Ładzi, oto treść listu: 

„Zbliża się już rok ód chwili kiedy 
my, robotnicy całej Łodzi oddaliśmy 
swe glosy w dniu 27 maja ub, r. na 
listę Obozu Narodowego, Wolą stu ty- 
sięcy szarej rzeszy robotniczej przed- 
stawiciele Obozu Narodowego weszli 
do Rady miejskiej poto, by sprawować 
rządy ną ratuszu, by prówadzić gospo- 
darkę miejską umiejętnie i oszczędni: 
To też należy przyklasnąć dotychcza- 
sowym poczynaniom radnych narodo- 
wych i wyrazić im całkowite uznanie 
dla ich pracy na terenie Rady miej- 
skiej w Łodzi, 

Obniżenie wygórowanych poborów 
zarządu miejskiego, oraz skreślenie 
subsydjów na różne organizacje ży- 
dowskie, spotkało się z całkowitem 
uznaniem ze strony robotnika łódzkie- 
go. 


Mogę to powiedzieć śmiało i otwar- 
cie, 
ho o tem się dużo mówi i słyszy, a 
wiedzieć to może każdy, kto się wśród 
robotni 


denta, wiceprezydentów, jak również 
całego zarządu jest słuszne i sprawied- 
liwe, Bo nonsensem jest w dzisiejszych 
ciężkich czasach, gdy jedni przymie- 
rają głodem i popełniają masowo sa- 
mobójstwa z braku pracy i środków do 
życia — by inni opływali we wszyst- 
kiem, co im tylko do życia potrzebne. 


M TT 


(Ciąg dalszy ze str. 8). 
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Jako robotnik, śmiem stwierdzić, iż 
„góra“ t.j. ci wszyscy, którzy stoją u 
nawy państwowej w Polsce, mają sta- 
nowczo za wysokie pensje i należałoby 
zrezygnować z tych wygórowanych po- 
borów idących w setki i tysiące — 
wówczas, gdy przeciętny zarobek ro- 
botnika łódzkiego obraca się około 10 
złotych tygodniowo (za pracę na trzy 
dni), bo tak przeważnie my robotnicy: 
pracujemy, a w bardzo i to w bardzo 
dużo wypadkach jeszcze mniej niż 10 
złotych. 

Nie wystarcza to na zaspokojenie 
nawet najelementarniejszych potrzeb 
życiowych robotnika łódzkiego. a mo- 
wy już niema o tem, żeby można ku- 
pić coś z odzieży lub obuwia, a jeżeli 
w ostateczności coś-się sprawi, to 


trzeba głodować 


wraz z rodziną, by wreszcie móc kupić | 


to, co już jest hezwzglę dńie potrzebne. 
A gdzież tu mówić o potrzebach kultu- 
ralnych i duchotych w takich warun- 
kach? A przecież robotnik łódzki to 
nie kawał martwego kloca, to nie bał- 
wan że śniegu — tylko człowiek z du- 
szy i ciała i, jako taki, wie i rozumie 
dobrze, co mu się od życia należy i co 
mu brakuje, by mózł $ i pracować z 
pożytkiem dlą narodu i społeczeństwa. 
Robotnik łódzki ma te same wymaga- 
nia życiowe ro į wszyscy, tylko musi 
się ograniczać i nie brać w nich udzia- 
lu, bo mu na to nie wystarcza, a wsku- 
tek tego stoi na b. niskim poziomie, 
jednak pomimo tego umie patrzeć 
trzeżwo, a nawet krytycznie na prowa- 
dzenie gospodarki miejskiej i pań- 
stwowej, To też poczynania radnych 
Obozu Narodowego w Łodzi snotkały 
się z gorącem nznaniem wśród robot- 
ników łódzkich i takie triki ze strony 
„sanacji”, jak te z rodpisaniem weksla 
na sumę 250.000 złotych, czy też na- 
głość wniosków na jednem z posie- 
dzeń rady w sprawie taryfy tramwajo- 
wej f prądu elektrycznego nie zabiją 
w nas zaufania do Obózu Narądówego, 
bo my dobrze wiemy, iż panowie z 
„sanacji* mieli na załatwienie tych 
spraw ogrom ezasu, ale tezo nie zro- 
bili. Dopiero z chwilą, edy Obóz Naro- 
dowy ma dojść do władzy, to ciż sami 
„obrońcy* ludn odrazu występują w 
obronie robotnika, 


Jak wy nas, robotników bronicie, 
to my dobrze wiemy — świadczą o 
tem: zmniejszone zapomogi, zmniej- 
szone dni urlopów, obniżenie zarob- 
ków, pogorszenie świadczeń nubezpie- 
czalni ze zwiększeniem składek człon- 
kowskich, skasowanie angielskiej so- 
boty — wówczas, gdy robotnik pracuje 
po dwa lub trzy dni w tygodniu, a w 
kraju jest 515.000 bezrobotnych; wpro- 
wadzenie podatki lokalowego od jed- 
nej izby robotniczej i ściąganie go 
przymusowo bez względu na to. czy 
ten robociarz jest w stanie zapłacić go, 
czy też nie, 


Oto są te „zdobycze”, 
któremi nas obdarowaliście, 

To też kopanie dołków i szkalowa- 
nie radnych narodowych nic wam nie 
pomoże, my robotnicy straciliśmy za- 
ufanie do was i wybraliśmy na wasze 
miejsce innych. obdarzająe ich zaufa- 
niem i już czas najwyższy. by władza 
całkowicie nad miastem przeszla w ich 
ręce. Żydostwu zaś i prasie żydowskiej 
wara md rzucznią kalumnij i o- 
szczerstw na naszych reprezentantów, 
wola nasza, wola robotnika łódzkiego 
tam ich posłała i oni mają rzadzić z 
nożyłkiem la dobra miasta i Polski, 
dla dobra Polaków na polskiej ziemi. 
Żydzi, jako element wrogi nam Pola- 
kom, zawsze szkodzić od 
pierwszej chwili wskrzeszenia państwa 
polskiego, aż do czasów dzisiejszych 
Ich celem jest wyzysk i oszukaństwo, 
czego mamy jawńe dowody w ich fa- 
brykach — jak tam się traktuje pol- 
skich robotników i ile zarabiają. 

Któż to, jak nie Żydzi nie honorują 
umów zbiorowych? Kto nie przestrze- 
ga 8-mio godzinnego dnia pracy? 
Żydzi, Żydzi i ieszcze raz Żydzi! 

A skąd to Żydzi doszli do tych 
wielkich mejatków. jakie posiadają 
dziś w całej Polsce? Drogą krzywdy i 
wyzysku robotnika i chłopa polskiego. 
Polski robotnik, polski chłon w pocie 
Amla pracowali pad- powiększaniem 
ich maiatknu, powstałego z krwi, potu 
i łez całych pokoleń naszych matek 
i ojców naszych dziadów i pradzia- 
dów. To też nam Polakom nie wolno 
porierać żadnych żydowskich organi- 
zrcyj i skreślenie subsydjów na te 
cele my, robtnicy uważamy za słuszne 
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1 uzasadnione. Pieniądze zaoszczędzo- 
ne tą drogą, należy przeznaczyć na za- 
trudnienie bezrobotnych Polaków, co 
odciąży budżet państwa i otrze niejed- 
ną łzę w rodzinach tych niesz! jęśli= 
wych, którzyby chcieli pracować 
uczciwie, a nie mają pracy. Należałoby 
otoczyć większą opieką robotnika, dać 
mu możność pracy i zarobku 1 iść wzo- 
rem radnych łódzkich poobniżać 
pobory, ałe nie tym. co mają już za ma- 
ło; tylko tym, co mają za dużo. Pó- 
skreślać z budżetów miejskich niepo- 
trzebne i całkiem zbyteczne subsydja, 
a wówczas pieniądze się znajdą na 
zatrudnienie tych szerokich mas bez- 
robotnych. I tu dopiero powiędzenie: 
„łrantem do szarego człowieka” 

będzie miało swojć uzasadnienie, bo 
robotnik polski i chłop to funqamenc 
i potęga Rzeczyposrolitej Polskiej; 
z pracy naszych rąk płyną wszystkie 
bógactwa paszego kraju, wzamian za 
to mależy się nam lepsza onieka i tro- 
skliwość ze strony tych, którzy rów 
nież przez nas wybrani piastują stano- 
wiska kierownicze w Polsce. 


T. KONKA, 
robotnik jednej z fabryk łódzkich." 


Pożar fabryki 


Łówvdź, 22. 2. — W Rudzia ganja 
nickiej przy ul. Heleny 5 z nieusta 
nych powodów wybuchł pożar we fa« 
bryce tkanin technicznych Liderta, 
przyczem zniszczony został budyńek 
fabryczny i maszyny. 

Straty obliczono na 30 złotych. 


Przygoda Lejhusia 


Pod Zagórowem w lesie trzech ban- 
dytów napadło na handlarza Lejbusia 
Bauma, którego pobili kijami, zrabo= 
wali 20 zł oraz zbiegli. 

Sprawcy narazie uszli. 
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97 554 83106 290 34174 280 466 623 878 35030 
970 36285 361 859 37492 796, 

38678 928 30660 99 40084 37 138 214 36 855 
981 11781 42276 471 43113 28 44 303 456 668 
44122 46530 619 17024 676 62 43157 kę 356 


520_ 68 - 9385 GU 65 713 60258 552 609 976 
61088 94 265 80 483 560 62288 59 98? 63013 
116 64104 984 65250 492 66045 352 559 670 
67405 797 68413 054 69236 86 70311 532 613 
71049 375 743 62 72 209 655 6? 73083 194 
346 409 558 74532 73 755 934 75072 347 831. 

76160 566 77033 401 740 42 813 75 78431 
556 780 79165 344 806/0 58 81094 198 542 
812 82337 85 83743 99 B414 85556 73 88422 
777 851 *7414 779 $8039 571 $23 80757 391 
90225 911'5 652 92318 25 61 93347 096 94954 
95264 395 96145 217 987 97720 95365 952 910 
99341 84 419 778 100400 29 636 101211 955 
102432 362 103$85 92 104169 407 911 106059 
710 930 99 105089 271 ^0 365 724 315 109555 
110958 111219 633 112656. 113403. 

114677 115016 216 116283 785 903 92 117054 
358 118070 641 715 884 962 119397 404 34 509 
603 91 120801 121650 123035 99 213 505 855 
124209 785 125124 251 30% 12828. 395 791 93 
903 127058 128378 70% 129524 793 130234 417 
912_ 131321 591 701 132997 180117 214 390 
134520 3 581 84 13: 378 640 715 69 9*5 
136098 97: 135 137180 248 390 75. 138109 38 
5% 739 139143 45% 140096 235 344 74 785 
141271 99.311 762 142107 143102 263 596 144450 
146201 522 78 60 146410 147162 215 497 
Ly ODL 194 501 791 150301 14 151156. 

152434 153553 154321 624 931 155081 272 
3 522 75? 157321 427 857 159099 159885 160137 
367 713 949 161389 162018 49 63C 16301Ł 619 
51 935 76 164269 511 734 18627% 312 507 916 
167360 726 879-88 188004 334 62 7338 169303 
48 576 757 90% 170563 171015 6 173344 380 
174011 „339 550 93 792 175200 313, 916 176636 
177446 66 909-178617- 26 182681 183058 181 


